
Delegacja KC PZPR 
na drugq konferencję SED 

przybyła do Berlina 
BERLIN (PAP). - W celu gacjl wchodzą: członek Biura 

wzięcia udziału w , obradach Politycznego KC PZPR. wice
drugiej konkrencjl Niemiec- premi er Aleksander Zawadzki, 
klej Socjalistycznej Partii Jed- p ierwszy sekretarz KW PZPR 
ności (SED), która odbędzie w e Wrocławiu - Ryszard Ku
si ę w dniach od 9 do 12 bm„ hgowskl oraz zastępca l!;ie
przybyła d o Berlina delegacja Nwnika Wydziału Prasy KC 
KC Polskiej Zjednoczonej Par- PŻPR - redaktor Jerzy Ko· 
'i Robotniczej . W skład dele- walewski. 

Plony będą obfite! 

ZPB im. Dzierżyńskiego 
pierwsze przystąpiły do wykonania 

uchwały o społecznej pomocy 
w akcji żniwnej 

Po opublikowaniu uchwały 
Prezydium Rządu i sekreb:.Tia
tu CRZZ w sprawie pomocy 
społecznej w żniwach, aktyw 
związkowy ZPB im. Dzierżyn
skiego ze sprawą tą zapoznał 
załogę. 

W dniu 8 bm. odbyło się ze
branie komitetu organizacyj
nego społecznej pomocy w 
kampanii żniwnej, w skład 
którego weszli przewodniczą
cy rady zakładowej , przedsta-

Plenum Zarządu 
Głównego lBo W 10 
WARSZAWA (PAP). - W 

Waui.awie odbyło się IV roz
szerzone I>ienum Zarządu 
Głównego Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację 
~ udziałem aktywistów z~ąz
lrn z całego kraju. Referal na 
temat zadań związku, na tle 
wyty cznych VII Plenum Ko
m \tetu Centralnego P olskiej 
Zjednoczonej Partii Rob otni
czej, wygłosi! prezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD - gen. 
Jóźwiak - Witold. 

W referacie swym mówca 
nakreś\il zadania stojące przed 
związk i em. W żywej dy skusji 
r.ed referatem omówiono ist
n: ejące jeszcze niedociągnięcia 
w działalności niektórych og
n:w związku oraz zadania ak
tywu. 
Dyskusję podsumował pre

zes ZBoWiD - gen. Jóźwiak
W itold. 

Plenum uchwaliło jedno
myślnie rezolucję, w której 
sprecyzowano zadania, stojące 
na obecnym etapie przed 
związk iem oraz tekst listu do 
Biura Międzynarodowej Fede
racji Bojowników Ruchu Opo
ru (Fllt). 

wicie! podstawowej organiza
cji partyjnej, przewodniczący 
rad oddziałowych, przewodni
cząca rady kobiecej oraz prze
wodniczący zarządu fabrycz
nego ZMP. Na zebrnniu komi
tetu podjęto uchwalę, w której 
czy tamy : 

„Aktyw związkowy ZPB Im. 
Dzierżynskiego w. Lodzi w od
powiedzi na uchwałę Prezy
dium Rządu i sekretariatu 
CRZZ, doceniając olbrzymie 
znaczenie sprawnego przepro· 
wadzenia tegorocznej kampa
nii żniwno-omłotowej oraz za
cieśnienia spójni między mia
stem a wsią, postanowił prze
prowadzić akcję mobilizacyj
ną wśród załogi oraz spośród 
ochotni<fO zgłaszających się 
zorganizować bez uszczerbku 
dla produkcji grupę społecz
nej pomocy PGR-om w kam
panii żniwnej. Jednocześnie 

-Zwracamy się z apelem do 
wszystkich zakładów pracy, 
aby przystąpiły do natychmia
stowego organizowania ochot
niczych brygad społecznej po
mocy w akcji żniwnej". 

Wyrazem zrozumienia wśród 
załogi znaczenia sprawnego 
przeprowadzenia żniw i omło
tów jest gremialne zgll!szanie 
się pracowników ZPB im. 
Dzierżyńskiego do brygad 
żniwnych. Mi~zy innymi zgło
sili swój udział: Krystyna 
Stępniewska, pracownica biu
ra wykończalni, Zygmunt Ci
chan:, Bernard Trzciński I 
Zdzisław Jóżwiak. Wśród zgła
szających się nie brak także 
starszych robotników, takich 
jak tow. Wacław Maksalon, 
brygadzista oddziału draparni, 
czy tow. Władysław Wentel, 
pracownik wydz. gospodarcze
go. 

Kierownikiem grupy wybra
no tow. Maksalona. 

Przed kampanią żniwną 
B RAK 

TROSKI O ŻNIW A 

GRN w Nowm.olnej, w pow. 
łódzkim , pisze k orespondent 
St1mlsław Pietrzko. n ie trosz
czy się o żniwa. Zwołana na 
dzień 5 bm. sesja GRN, na 
której miano omówić akcję 
żniwną, nie odbyła się z p o
wodu zbyt małej frekwencji 
·radnych. Między innymi na 
obrady nie przybyli następu
jący radni: Kazimierz Mał
kiewicz, Florentyna Cieślak, 
Zygmunt Grabowski, Marian 
Pański, Franciszek Janusik, 
Władysław Satkowski i Ka
bacińska. 

ZNÓW 
GOM W ANDRZEJOWIE 

Dnia 7 bm. pisaliśmy o za
niedbaniach GOM w Andrze
jowie, który nie wyremonto
wał jeszcze wszystkich ma
Ryn żniwnych. Okazuje s ię 
ponadto, że GOM w Andrze-

jowie wykonał niedbale re
mont żniwiarek. Dwie żni
wiarki, wypożyczone spół~ 
d zielni produkcyjnej w An
drzejowie, po skoszeniu kil
kudziesięciu arów jęczmienia 
ulegly zepsuciu na skutek 
niedbałej ich naprawy. 

BRAK CZĘSCI 
WYMIENNYCH W DOBREJ 

GOM w Dobrej, w pow. 
brzezińskim, wyremontował 
już wszystkie maszyny, po
trzebne do sprzętu zbóż oraz 
zawarł umowy na użytkowa
me maszyn z chłopami z 14 gro
mad (w gminie znajduje się 
18 gromad). Nie n;ipraw iono 
natomiast 3 młockarń, ponie
waż brak jes t części wymien
nych (łożysk zaciskowych). W 
sprawie tych łożysk GOM w 
Dobrej zwracał się kilkakrot
nie do POM w Bogdance, lecz 
j ak dotychczas bez skutku, a 
akcja żniwno - omłotowa roz
poczyna sie za kilka dni 

Ofiary szykan pnDcP ftancuskł&J .._ , 
emigranci polscy - powrócili do ojczyzny 

Serdeczne powitanie w Warszawie 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
' 

WARSZAW A (PAP). - Dnia 
8 bm. przybyli do Warszawy 
emigranci polscy z: Francji, 
k tórzy padli ofiarą brutalnych 
represjf wymierzonych przez 
reakcyjny rząd francuski prze
ciwko wyc~odźstwu polskie
mu. 

NR 163 - ROK VIII 

t 
W PGR w Lesznie, w pow. 
lęczYckim, rozpoczęto ko
szenie jęczmienia. ~oszenie 
kombajnem przynosi duże 

oszczędności. I tak, na sko
szenie l · ha jęczmienia 
kombajnem potrzeba 25 ro
boczo - godzin, podczas 

QdV skoszenie 1 ha jęczmie
nia snopowiqzalką i omłó
cenie go wymaga 500 ro-

boczo - godzin. 

NA ZDJĘCIU: radziecki 
kombajn samobieżn11 pro
wadzony przez Kazimierza 
Zapotoczn ego na polach 

PGR w Lesznie. 

+-

ŁODŻ, SKODA, 9 LIPCA 1952 ROKU CENA 10 GR. 
Brutalnie wysiedlonych Po

laków witali na lotnisku na 

Położyć kres wojnie 
Zapewnić· suwerenność 

w l(orei 
Japonii 

Rezolucje Światowei Rady Pokoiu 
BERLIN (PAP). Światowa Ralfa Pokoju uchwaliła 

rezolucję w sprawie położenia kresu wojnie w Korei. 

Od przeszło dwóch lat ne pod rozkazy amerykań-
stwierdza re1mlucja - trwa w skieJ<o dowództwa naczelnel!o. 
Korei okrutna wojna , którą którego działalność prowadzo

. cechuje zagłada ludności · cy- na w imieniu ONZ nie daie 
wilnej. mordowanie i złe trak:- sie poJ<odzić z pokojowymi ce
towanie jeńców wojennych. !ami, prok lamowanymi p rzez 
masowe bombardowania n- Kartę Narodów Zjednoczo
twartych miast, używan i P. na- nych. 
palmu i gazów trujących. W celu położenia kresu cłer. 

Swiatowa Rada Pokoju rio pieniom narodu koreaóskiego 
zapoznaniu się z przedstawio- i w celu utrzymania pokoiu. 
nymi j-ej dokumentami doszła Swiatowa Rada Pokoju wzv
do przekonania, że w Kon"i wa wszystkie narody, aby z;.i. 
używańo także broni bak- żądały: 
teriologicznej. 1) natychmiastowego poło-
Amerykańskie siły zbrojne żen ia kresu dzi ałanioIT) wojen. 

mnożą agresywne działania nym pr1ez podpisanie rozej
przer.iwko Chinom, co stwa- mu na zasadzie poszanowania 
rza niebezpieczeństwo rozsze- prawa międzynarodowego I 
rzenla konfliktu: po zbombar- r.wyczajów międzynarodowych. 
dowaniu wielu miast chiń- Podpisanie tego rozejmu za
skich, po użyciu broni bio- leży obecnie tylko od tego, abv 
logicznej na terytorium delegacja amerykańska zre
Chin, po niejednokrotnych zygnowała ze swych nieuzasad
groźbach użycia broni atomo- nionych żądań w sprawie re
we} - niedawne naloty ha patriacji jeńców wojennych. 
elektrowrJe wodne na rzece 2) ratyfikacji i przestrzega
Jaluczian. które zaopatrują w n!a przez wszyst)tie kraje Pro
prąd przemysł Chin północ- tokółu Genewskiego z 17 czer
no - wschodnich, stanowią wca 1925 roku . zakazującego 
rozmyślną prowokację obJic70- używanla środków wojny 
ną na to, ażeby utrudnić za- bakteriologicznej. 
warcie rozejmu. Osiągnięcie tych najpil-

sko - amerykański pakt bez
pieczeństwa już w dwa mie
siące po ich wejściu w życie 
(28 kwietnia 1952 r.) wywoła
ły wyraźny opór narodu ja
pońskiego, który uważa, że 
układy te zostały mu narzu
cone z!' szkodą dla jego ży
wotnych interesów I dla j«?go 
pragnienia pokojowego rozwo
ju. 

Miliony ludzi na całym 
~wiecie popierają naród japoń
•kl w jego oporze pr zeciwko 
tym układom oraz zawar temu 
następnie porozumieniu admi
nistracyjnemu, ponieważ sta
nowią one niebezpieczeństwo 
dla pokojowego rozwoju nie 
tylko narodu japońskiego o
raz narodów Azji i strefy 0-
c~anu Spokojnego, lecz także 
dla pokojowego rozwoju naro
dów reszty świata. 

Wydarzenia potwierdziły 
słuszność stanowiska wyrażo
nego 1' rezolucji Swiatowej 
Rady Pokoju na jej sesji wie
deńskiej, odbytej w dniach 
1-6 listopada 1951 roku. 
8z:Ybkie postępy remilitaryza
cji Japoni i, utrzymy wanie na 
obszarze ,Japonii amerykań
skich wojsk okupacy jnych I 
licznych baz wojenoych , pod
pisanie tzw. traktatu pokojo
wego z marione tkowym rzą
dem Czang Kai - szek a oraz 
popieranie przez Amerykanów 
agresywnych ugrupowań w 
innych częściach Azji, podkre
ślają jeszcze bardziej fakt 
wykorzystywania Japonii ja
ko bazy agresji. 

W związku z tym niebezpie
czeństwem rozszerzania woj
ny w Azji, Swiatowa Rada 
Pokoju uważa, że : 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wybory nowych członków 
Swiałowei Rady- Pokoiu 

BERLIN (PAP). - Na koń
cowym posiedzeniu nadzwy
czajnej sesji Swiatowej Rady 
Pokoju w Berlinie w poczet 
czł onków Swiatowej Rady Po
koju wybrano dodatkowo na
stępujące osoby: Chiny : Li Yi
man (na miejsce Wu Lan-fu), 
Ho Fan (na miejsce LI Tsin
szan); Włochy; Saverio Bri-

gante, prof. Marlo Montesl 
Giuliano Pajetta ; Argentyna: 
pnni Maria Rosa Oliver Va
relia; Kolumbia : Requeros Pe
ralta; Liban: Hussein Sedżan; 
Nowa Zelandia: Eiry. 

Do Biura Swiatowej Rady 
Pokoju w ybrano: d'Astier de 
la Vigerie (Francja) i Li Yi· 
man' a. (Chiny). 

Okęciu m. In. przedstawiciel• 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych z sekretarzem 
CRZZ - S. Kowalczykiem na ' 
czele, przedstawiciele Polskie
go Komitetu Obrońców Poko· 
ju z członkiem Swiatowej . Ra
dy Pokoju - Wasilkowską. 

Przybyłych- powitał w sei
d!·cznych słowach, w Imieniu 
ludu Warszawy - przewodni
czący warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych -. 
Ogrodowczyk. 

W imieniu wysiedlonych ie 
Francji Polaków przemavńal 
górnik, Józef Heresztyn. Prze
kazał on serdeczne pozdr()Wfe
nia od Polaków z Francji dla 
narodu polskiego i jego przy
wódcy Prezydenta Bolesła· 
wa Bieruta. 

Posiedzenie 
komis!i sejmowyc~ 
WARSZAWA (PAP).-Kan

celaria Sejmu Ustawodawcze
gCI RP zawiadamia, że w śro
dę, dnia 9 lipca br„ w salach 
demu poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4, o godz·. 13, od
będzi e się w spólne posiedze
nie Komisji: Fi nansowo-Skar
bC1wej oraz Rolnictwa i Re
form Rolnych. 
Bez~średnio po posiedzeniu 

wspólnym zbierze się Komisja 
Finansowo-Skarbowa. 

Kierownik placówki 
PAP w Rzymie 

wydalony z \t łoch 
WARSZAWA (PAPJ. - W 

dniu 8 bm. przybył do War
szawy, wydalony z Włoch, 
kierownik placówki Polskiej 
Agencji Prasow,ej w Rzymie, 
red. Julian Stryjkowski. 

Red. Stryjkowski kierował 
placówką PAP we Włoszech 
od trzech i pół lat. W dniu 3 
lipca br. został powiadomiony 
przez władze włoski e, ii w 
ciągu 24 godzin ma opuścić 
terytorium Włoch . 

Na zapytanie red. Stryjkow
skiego o przyczyny takiej de
cyzji - władze włoskie nie u
dzieliły żadnej odpowiedzi. 

w Państwowym Gospodar
•twie Rolnym w Golębie
wie, w pow. kutnowskim. 
już druui rok rośnie ra
dzi;fka pszenica krzacza
st. daje wysokie zbiory. 
Posiada ona na jednej lo
dyżce 12 klasów, "' któ
rych znajduje się 140 zia
~en. Zbior11 tej pszenicv w 
naszych warunkach w11no
szq 50-55 kwintali z hek· 

Za te metody prowad7.enla nle.iszych celów pozwoli U8 ł~
wojny, stosowane przez ame- nowić trwały pokój w Kort~l 
rykańskie dowództwo woj~ko- przez pokojowe i sprawiedli
we w Korei. oraz za nieustan- we uregulowanie problemu 
ne przeszkody utrudniają ee koreańskiego, poszanowanie 
postę.- rokowań w sprawie ro- sw obodnde wyrażonej woli 
mimu ponoszą odpowiedzial- narodu koreańskiego i wyco
nof\ć nie tylko Stany Zjednn- fanie z Korei wszystkich ob
czone, lecz również - rządy cych wojsk. 
wszystkich krajów, które po- Wo,lna w Korei z jej nkru
plera .ią bezprawną Ingerencje c!eństwami I stosowaniem 
narodów "l!,iednoczonych w broni ma~owej zagłady jest po
wewnętrzny konflikt w Korei ważnvm ostrzeżeni em dla 
i które oddały swe slly zbroJ- wszystkich narodów świata. 

• • • 

1.263 tys. zł wygospodarowała już 
w -Czynie Lipcowym 

załoga ZPB im. Marchlewskiego 

tara. 

BERLIN (PAP). Swlato-
wa Rada Pokoju na swej nad
zwyczajnej sęsjl w Berlinie 
uchwaliła następującą rłzolu
cję w sprawie w11lkl przeciw-

ko remilitaryzacji Jęponll, o Włókniarze zwycięsko rei'llizują swe zobowiązania 
Japonię demokratyczną. I · 

Traktat podpisany w San ~loia Zl'B IM. MAR- cowe w 47,8 proc., dając do-
'Francisco pod naciskiem Sta- CHLEWSKIEGO zrealizowała datkową produkcję wartosci 
nów Zjednoczonych i japoń- Już podjęt! zobowiązania lip- 1.263.647 zł. Na szczególne WY· 

różnienie zasługuje oddział 

N o'We zadania 
prże:mysłu Włókienniczego 

przędzalni cienkoprzędnej, 
który wyprodukował ponad 
swoje zobowi ązanie 1.150 kg 
orzędzy. W oddziale tym przo
duje zespól majstra Bocheń
skiego, wykonujący 109,3 proc. 
bazy, 

Dobre wyniki w walce o 
wyższą produkcję osiągają 
śrubownlcy: Stanisław Igna
czak (133 ,8 proc.) i Henryk 
Kieros· (131 ,7 proc.) oraz tka
cze: Jan Dobrosz (128 proc) I 
Stanisław Radzik (126 proc.). 

Przemysl włókienniczy odgrywa w naszej gospodarce 
narodowej dooloslą rolę. Przede wszystkim dlatego, 

ze zaopatrując w swą produkcję masy pracujące miast I wsi, 
spełnia niepoślednią rolę w dalszym umacnia.niu i ugrun
towywaniu spójni pomiędzy miastem I wsią. Poza tym 
stanowi on jedno ze źródeł socjalistycznej akumulacji, 
oraz, zajmuje czołowe miejsce w eksporcie, umożliwiając 
nam sprowadzanie kooieczoych, a nieprodukowanych dotąd 
jeszcze przez nasz przemysł - artykułów, maszyn, surow
ców I urządzeń. 

Produkcja przemysłu włókienniczego z roku na rok wzrasta, 
podnosi się wydajność 11racy ludzi i maszyn, jakość goto
wych tkanin I artykułów, rozszerza się lch asortyment. 

to lepsze I nowocześniejsze maszyny I agregaty. Wymaga to 
stałego podnoszenia kwalifikacji zawodowych załóg. Dlate
go też VII Plenum KC stawia jako jedno z naczelnych za
dań sprawę szkoleoia, zorganizowania go po nowemu, pia.
nowo I systematycznie, ze szczególnym uwzględnienlem me
tod szkolenia nie wykonujących swych baz robotników -
systemem inż. Kowalowa. Z tym też łączy się bezpośrednio 
sprawa awansowania młodzieży I kobiet na kierownicze sta
nowiska. 

We współzawodnictwie lip
cowym w ZPB IM. 1 MAJ A 
Przoduj ą dotychczas prządki 
Sabina Wandosz, osiągająca 

112 proc. bazy i Zofia Grze„ 
gorczewska (111 proc.). Dzięki 
podjętym zobowiązaniom 
prządka Sabina Wielonczyk 
zwlęks:1:yła wykonanie bazy z 
84 proc. do 105 proc. Majął4r 
przędzalni cienkoprzędnej Ed
ward Duda wraz ze swoim 
zespołem podwyższy! w ra
mach Czynu Lipcowego wyko
nanie planu z 100,l na 107 
proc. 

Dobre wyni~i w realizacji zo
bowiązań lipcowych osiągają 
również KOLEJARZE DOKP
ŁóDŻ. Do tej pory wartość 
zrealizowanych przez nich zo
bowiązań wynosi około 350 
~;·s . zł. Spośród poszczegól
nych załóg wyróżniają się 
pracownicy parowozowni Kar
sznice. wezła piotrkowskie~o 
I węzła Koluszki - Słotwiny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) I 

Jednak wszystkie te bezs11orne oslągnięęia nie mogą 
przesłaniać faktu istnienia w pracy poszczególnych gałęzi 
pn:emyslu włóklenniczego, a w pierwszym r'!lędzie w dwóch 
jego podstawowych branżach - przemyśle bawełnianym I 
wełnianym - wielu Jeszcze I to bardzo istotnych braków 
I niedociągnięć, w wynilcu Id.órych oba te przemysły nie 
wykonały za11ań zaplanowanych na I pólroc~e 1952 r. 

Wielkie rezerwy tak w przemyśle bawełnianym, jak 
wełnianym kryją się w niepełnym dotychczas wykorzystaniu 
parku maszynowego, Jego mocy produkcyjnej. Jak to wy
kazała ekspertyza dokonana w przemyśle bawełnianym, 
motoa bez żadnych dodatkowych Inwestycji, a •tylko poprzez 
rekonstrukcję posiai1anego parku maszynowego zwiększyć 
jego zdolność produkcyjną o prawie 25 proc. Jak to osiąg
nąć w sposób szybki, a równocześnie właściwy? Surowo 
przestrzegając reżimów technologicznych I remont6w ma
szyn, poprzez popularyzowanie I stosowanie .lak .największej 
llości pomysłów racjonalizatorskich I nowatorskich. „Należy 
stale walczyć o podniesienie współczynnika zmianowości, 
zwłaszcza tam, gdzie istnieje sytuacja deficytów w gospo
darce narodowej. Należy przestrzega~ aby Il I III zmiany 
były właściwe obsadzone pod względem kif!rownlctwa I per
sonelu Inżynieryjno - technicznego tak, aby produkcja na 
tych zmla. •h nie hyla, jak to często ma miejsce, znacznie 
niższa od produkcji na I zmianie" (Bierutl. 

Wykonali zobowiązania zlotowe· 

Wprawdzie diięki wzmożonej mobilizacji w li kwartale 
br. i masowemu udziałowi załóg we współzawodnictwie na. 
cześć 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta I święta 1 Maja, 
w obydwu przemysłach nastąpił znaczny wzrost wydajności 
pracy, ale był on jednak niewystarczający, aby mógł po
zwollć na nadrobienie zaległości z poprzednich miesięcy l w 
pełni zabezpieczyć realizację planów I półrocza. 

Na podstawie wytYcznych VII Plenum KC, obradnjąca 
niedawno w Łodzi ogólnokrajowa. nara.da aktywu partyjne
go i gospodarczego przemysłu włókienniczego, analizowała 
nlewykol'zystane dotychczas rezerwy, Istniejące w tym prze
myśle i możliwości Jch uruchomienia. 

Gdzie tł1wlly iródła braków, które w konsekwencji do
prowadziły do niewykonania zadań przez dwie podstawowe 
gałęzie przemysłu włókienniczego? 

„Główna przyczyna. lrndności I przeszkód, na które 
obe'enle napotykamy - mówi towarzysz Bici-ut - polega 
na tym, że warunki rozwoju przemysłu zmieniły się, ze wy
tworzyła się nowa sytuacja, która wymaga zmiany metod 
pracy, wymaga nowych metod kierownictwa. Szereg zaś na.
szych •instytucji, działaczy gospodarczych zmiany sytuacji 
nie dostrzega, konieczności nowych metod ptacy I nowych 
metod kierowni<"twa nie widzi I pracując po staremu w no
\Yej sytuacji nie może, rzecz jasna, osiągać w swojej pracy 
pomyślnych wyników". _ 

Na czym polegają te nowe metocly pracy I kierownictwa, 
które przyswoić sobie musi cały aparat p1utyjn~· i gospo
darczy? Przede wszyst!dm na pełnym wykonHtaniu rezerw 
siły roboczej, znajdujących się w poszczególnych zakładach. 
Przemysł włókienniczy posiada wystar~zającą ilość rąk do 
pracy I jak tego dowiodła praktyka, niepełny stan zatrud
olenla wcale nie odgrywa decydu.iącej roli w wykonywaniu 
planów. Oto np. ZPB Im. Dzlerł.yńskiego, posiadające 94,6 
proc. stanu zatrudnienia w grupie robotników produkcyj
nych, plan pod wz:rlędem wartoś!'iowym zrealizowaly w 100,l 
prot'. Natomiast Zduńsko - Wolskie ZPB przy 104 proc. za
trudnienia - tylko w 97,8 proc. 

A więc bynajmniej nie Ilość robotników zatrudnionych 
w zakładzie decyduje o stopniu reałiza.cj~ zadań produkcyj
nych, a tylko I wyłącznie właściwe Ich wykon:ysfanle, sku
teczność walki o odpowiednio wysoki poziom organizacji 
pracy, walki z rozluźnieniem dys<,ypliny i l ~umelanctwem, 

, P zakordowanie jak najwiekszej ilości robót i ograniczenie 
do minimum fluktuacji, która na przykład w Łódzkich Za
kładach Przemysłu Bawełnlaneiro obeJmn.ie mieslo:cznle I.OOO 
o•ób. Robotników trzeba mor.niej związać z zakładem, ·z 
miejscem pracy, a to poprzez zwiększenie trosl;i o załogę, 
właściwe reagowanie na głosy oddolnej krytyki. wczuwanie 
się we wszystkie sprawy nurtu.Ją.ce załogę. organizowanie 
żłobków I przeilszkoli, poprzez troski; ! dbałość o zapewnie
nie zalos:om Jak najlepszych warunków pracy I warunków 
bytowych. 

~asz orzemYSł włókienniczy zaopatrywany jest w coraz 

\ 

Zagadnleolem nie molejszej wagi od poprzedniego, jesł 
usprawoienle zaopatrzenia, na drodze właściwego jego pla
nowania i ścisłej kontroll przy równoczesnym zaostrzaniu 
walki z ' wszelkiego rodzaju marnotrawstwem. 

Aby pomyślnie zrealizować zadania trzeclel{o roku Planu 
6-Jctniego i lat następnych, cały aktyw partyjny przemysłu 
włóklenoiczcgo muRf wydać nieubłaganą walkę wszelkim 
przejawom biurokraly:i:mu, podnieść na wyisiy poziom kie
rownictwo pa.rt~jne kadrami, prowadzić systematyczną kon
troli; wykonania uchwał, starać się o pozyskanie dla partii 
najaktywniejszych robotników, chłopów I przedstawicieli 
Inteligencji twórczej I technicznej, musi szerzej stosować 
metodę krytyki I samokrytyki. 

Zjednoczone wokól haseł frontu narodowego, w walce o 
pokój i Plan 6-letnl, mlllonowe masy ludności pracującej 
miiist I wsi dają coraz to nowe dowody swei solidarności z 
polityl< ą partii. We współzawodnictwie przeilzlotowym bio
rą udział dziesiątki tysięcy młodzieży. Wartość zobowiązań 
podj<:tych w Łodzi i województwie dla uczczt>nia Vili rocz
nicy Manifestu PKWN wynosi około !l3 m!lionów złotych, 
a w Ich realizacji bierze udźial ponad 229 tys. osób. 

Uzbrojone w nowy. wspaniały I skuteczny · oręż, Jakim 
są uchwały i wskazania VII Plenmn KC PZPR, załogi przc
mysh1 włókicnniczegq, ich kierownictwa polityczne i gospo
darcze przystępują '\Io wykonania. zadań 111 kwartału. Jest 
to okres szczególnie trudny I ważny, w którym bardziej 
anlżtll w jakiml10iwiek innym piętrzą się trudności w walce 
o wykonanie; planów. Organizacje partyjne I cały aktyw 
techniczno - gospodarczy muszą więc wykazać sr1eojalną 
czujność. rozwijać nieustannie wspólz:1.wodnl.:two w ramach 
Czynu Lipcowego I Zlotu Młodych Przodowników - Bu
downiczych Polski Ludowej, pogłębiać, rozszerzać I utrwa
lać uzyskane w tym okresie osiągnięcia. 

Uchwały VII Plenum KC PZPR oraz wnioski z ogólno
kra,iowej narady aktywu pa.rt~·jno - gosr111darczego prze
mysłu włókienniczego winny stanowić wytyczne w codzien
nej pracy każdego członka partii, aktywisty gospodarczego 
I zwlązlrnwego, zatrudnionego w tym przemyśle. Czołowym 
z01daniem aktywu part~jnego i gospodarczego, nakazem pły
nącym z VTI Plenum ICC, winna być nleuslc:pliwa walka o 
pełne wyl<onanie planu przez w~zystkie branże przemysłu 
włóklenniczeyo, walka \ O całkowite wykorzystanie rezerw. 
o stały wzrost i u)eps1.anie prorlukcjl. Są to nieodzowne 
ł podstawowe warunki dla pełnej realizacji zadań trzecie:ro 
roku l całegp Planu 6-letniego. 

I • ł 

W ZPB Im. DZIERZYJl<
SKIEGO wielu młodych robot
ników zrealizowało już swoje 
zobowiązania , podjęte dla ucz
czenia Zlotu. Są to: tkacz Sta
nisław Kałużny, który do dnia 
7 lipca wykonał swoje zobo
wiązania w 117 proc„ członko
wie zespołu m11jsterskiego Ju
liana Białowąsa. (123 proc.) i 
członkowie zespołu Mariana 
Pawelczyka (122,2 proc.). 
Tkaczka Zofia Kazuła wyko
nała zobowiRzanie w 105 proc. 

Do przoduJ ących robotników 
ZFB im. LIEBKNECHTA, 
którzy przed terminem zreali-

zowali swoje zobowiązania, na
leżą przewijaczki : Zdzisława 
Szurgot, która zwiększyła swo
ją produkcję w czerwcu w 
stosunku do maja o 12 proc„ 
uzyskując 119 proc. planu; 
Mieczysława Orzeł wykonując 
plan w czerwcu w 112 proc. 1 
Irena Sikorska, która wyko
nała plan w czerwcu w 130 
proc. W tkalni ~rzodującyml . 
robotnikami są: Zofia Margas 
- 121,8 proc„ Stefan Człapa -
115,6 proc. oraz Jerzy Rach, 
który wykonał plan w czerwcu 
w 154,9 proc. 

List do młodzieży chińskiej 
Młodzi robotnicy. pracują

cy w tkalni ZPB 1111. Dywizji 
Kościuszkowskiej, wystosowali 
do młodzi eży eh ińskiej list, w 
.którym czytamy: 

„DRODZY PRZYJACIELE! 

My, młodzi robotnicy tkal
ni ZPB im. Dywiz ji Kościusz
kowskiej , zasyłamy Wam z 
okazj i zbliżajacego się wiel
kiego zlotu młodzieży pol skiej 
nasze braterskie i bojowe po
zdrowien ia. Chcemy Wam po
wiedzieć , że każde zwycię
stwo w walce, jaką Wasi o
chotnicy prowad zą wspólnie 
z koreańską armią ludową 
przeciwko imperializmowi 
amerykańskiemu , wywołuje 

. w nas uczucie największej 
dumy i radości. 

My, cora z l epszą I wydaj
niejszą pracą przyspieszamy 
realizację Planu 6-letniego, 
który jest wkładem naszej 
ojczyzny w dzieło walkl o pe
kój. Młodzież naszej tkalni 
podjęła na cze~ zlotu zobo
wiązania produkcyjne warto
ści li 6 tysięcy złotych. Nasze 
zobowiązan ia do .dnia 25 
czerwca wykonaliśmy w 103 

proc. Wierzymy, że nasz trud 
włożony w realizację Planu 
6-letniego I Wasza walka i: 
imperiali stami wzmocnią siły 
obozu pokoju, który dopro• 
wadzi do ostateczn°t!go zwy
cięstwa pokoju. 
życzymy Wam, Drodzy 

Przyjaciele, dalszych zwy
cięs tw w pracy nad zbudo
waniem szczęśliwego ustroju 
w Waszej ojczyźnie i w walca 
o PC!kój". 

Występ teatr,.u · 

francuskiego 
W sobotę 12 b. m. o go

dzinie 19 w Teatrze Woj
ska Polskiego wystąpi ze
spół tea tru francuskiego 
„Ambigu" w sztuce Roge
ra Vaillanda p. t . „Puł
kownik Foster przyznaje 
się do winy". 

Bilety rozprowadza Wy
dział Kultur<1lno - Oświa
towy ORZZ ul. Traugut
ta 18, pokój 4. Można je 
także nabywać w kasie 
Teatru Woj:ika Polskiego. 

\ 
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STR 2 - GŁO~ROBOTNTCZY _ 

NiechajWszys_tkienarody Naród niemiecki . 

d .d d d l . przeszkodzi ratyfikacji 
O llaJ ą rogę #O po iOJU tzw .. „układu ogólnego'' 

Przemówienie llii Erenburga na sesji Swiatowej Rady Pokoju Wywiad z dr F. Maase 
BERLIN CPAPl. Jak już po

dawaliśmy, w dniu 4 bm. w 
czasie obrad nadzwyczajnej 
sesji Swiatowej Rady Pokoi J 

wygło~il pnemówienle Ilia 
Erenburg, powitany długo
trwałymi oklaskam!. 

Eisenhowera, a być może na
wet gen. Rldgway'a. lecz nle 
wystarczy, aby zapewnić po
kój. Musimy pomyśleć o dru
giej połowie ludzkości, dotrzeć 
de' rozumu I serca człowieka, 
który zagubiony rr>zgląda się 

chaj wszys~kle narody odnaj
dą drogę do pokoju. Aby ide
ały, interesy I upodobania jed
nego narodu nie przeszkad7.ały 
innym narodom żyć, myśleć, 
tworzyć. 

Dzisiaj jest dzień święta na
rodowego w Stanach Zjedno
czonych. Dnia 4 lipca 1776 r. 
naród amerykański, który po
kt„nał ciemięzców, proklamo
wał niepodległą republikę. W 
dniu tym zwracam się do Was, 
Obywatele Ameryki: przy
pomnijcie sobie ideały, które 
były natchnieniem dla najlep
szych ludzi Waszego kraju. 
Zwracam się do Was, Obywa
tele Ameryki, powiedzcie Wa
szym władcom, aby przestali 
się chełpić i grozić, aby zasied
li przy okrągłym stole z przed-

BERLIN (PAP). Członek prezydium „Niemleckie1to 
Zjednoczonego Ruchu o Jedność, Pokój i Wolność", dzia
łacz społeczny Duesseldorfu, dr Friedrich Maaee udzfe
lił wywiadu przedstawicielowi prasy na temat zadań 
i pracv tej organizacji. 

W dniach 18-20 bm. 
sesja Komiłelu 
Wykonawczego 
• SGFK 

BUKARESZT (PAP). 
Opublikowano tu wiadomość, 
że w dniach od 18 ck! 20 bm. 
odbędzie SiE: w Bukareszcie 
XIII sesja Komitetu Wyko
nawczego $wiatowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet. 

Dr. Masse podkreślll, że za
łożenie „Niemieckiego Zje
dnoczonego Ruchu o Jedność, 
Pokój I Wolność" odpowiada 
konieczności zjednoczenia 
wszystkich sil pokojowych I 
patriotycznych Niemiec za
chodnich wobec !aktu podpisa
nia przez Adenauera tzw. „u
kładu ogólnego i porozumień 
dlldatkowych oraz w związku 
ze złożeniem w parlamencie 
federalnym ustaw o ratyfikacji 
t~ch układów. 

stawiciela~ r~~zieckimi z Komunfsfa 
przedstaw1c1elam1 mnych wiel-

W ciągu o·•atnlch kilku 
miesięcy prezya,um „zwolen
ników porozumienia między 
Niemcami i sprawiedliwego 
traktatu pokojowego" oraz !u
ne organizacje, Jak np. „or
unlzacja obrony pokoju w 
Europie" i stowarzyszenie 
prot. Noacka otrzymały od o
bywateli Niemiec zachodnich 
wiele llstów, z żądaniem zje
dnoczenia oraz wspólnej ak
cji wszystkich iniłuiacych po
kój patriotycznych sił Niemiec 
zechodnich. 

:NA ZDJĘClU: Ilia Erenburg w rozmowie z przedstawiciela
mi niemieckiego ruchu obrońców pokoju, 

Ruch w obronie pokoju roz- 'll'Qkól siebie. Przecież garstka 
szerzył się - powiedział Eren- zbrodniarzy, świadomie zmle
burg. Ogarnął on połowę 11,\dz- rzająca do nowej wojny jest 
kości. Wystarczy to, aby zm'.l- liczebnie znikoma, zapewne nie 
1Slć do zastanowienia się gen. stanowi nawet tysiącznej częścl 

ludności Stanów Zjednoczo
nych. Wiem, że w Ameryce 
są pracowici farmerzy, uczci
wi robotnicy, szlachetni ucze
ni, wspaniali pisarze, matki z 
trwogą tulące do siebie dzieci, 
i zakochani marzący o zwyk
łym, ludzkim szczęściu. 

Zbrodniarze 
przy pracy 

Wśród postanowień ukln.· 
du poczdamskiego, dot11-
c1iących przemysłu wojen-
11ego Niemiec, jest też klau
rnla, nakazująca Likwida
cję zbrodniczego koncernu 
„l. G. Farben", kt6Tego 
właściciele i dyrektorzy -
producenci różnych śmier
cionośn11ch środków chz
micznych, mają na sumte
niu setki tysięcy istniei1 
ludzkich, zgładzonych pod
czas agresji hitlerowskiej 
na Europę. 

Narusza,q,c bezwstydnie 
PQdpisane przez się zubo
wiqzania, okupanci zachod
ni nie tylko nie zlikwido
wali ludobójczego koncer
nu, lecz przeciwnie, wzno'
wi!t na wielką skalę je110 
dzialalno§ć. Produkcja „I 
G. Farben" jest dziś' więk
sza niż w r. 1939, a w okre
sie 1949-1952 wzrosła dwu
krotnie. Malo tego, tzw. 
Wysoka Komisja Allancka 
z ca!ym cynizmem zezwol i
ta urzędowo 'lta kupno i 
Jiprzedaż akcji tego kon
cernu na giełdach zachod
nio-niemieckich. 

Erenburg wyśmiał twierdze
nie, jakoby Zw!ą'zek Radziecki 
chcial unicestwić „amerykań
sk! styl życia". Czas już, aby 
przeci ętny Amerykanin - po
wiedział Et·enburg - zrozu
miał, ze wiele od nięgo zależy: 
może on pomóc wojnie I może 
pomóc pokojowi. 

Nikt nie przeszkadza mu żyć 
tak, jak chce, lecz jeżeli gąr
stka zbrodniarzy postanowi 
krzewić „amerykański styl 
życia" przy-..pomocy siły. ten 
styl życia rozsypie się jak do
mek z kart. 

Nigdy nie uwler~, Że czło
wi~k szanujący swoją matkę, 
potrafi obrażać cudze matki. 
Nigdy nie uwierzę, że czło
wiek uważający swój dom za 
świątynię, może bezcześcić 
cudzy dom. Każdemu narodo
wi drogi jest jego sposób ży
cia. Przeciętny Amerykanin, 
któremu d1·ogl jest amerykań
ski styl życia, powinien szano
wać porządki, ustawy, oby
czaje. upodobania Innych na
rodów. 

kich mocarstw i aby uczciwie sekretarzem generalnym 
spróbowali dojść do porozu-1 d 
mienia. w ten sposób uratu- zw. zawo owego 
jecie Wasz kraj, Wasz~ dzieci, w W. Brytanii 
Wasz<\ przyszłość. Wierzę w 
rozum i w serce narodu ame
rykai1skiego, miejsce jego 
przedstawiciel! jest tutaj - w 
$wiat.owej Radzie Pokoju. O
czekujemy ich i niechaj wie
dzą, że w delegatach radziec
kich znajdą oni przyjaciół, 
którzy potrafią żrozumieć od
miennq drogę każdego narodu 
I którzy nie chcą narzucić in
nym swego sposobu życia, lecz 
pragną uratować życie, l_<.ultu
rę, przyszłość całej ludzkości. 

LONDYN (PAP). - Konfe
rencja Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Elek
tr<1technlcznego W. Brytanii 
wybrała na stanowisko sekre
tarza generalnego związku, 
Waltera Stevensa. Stevens 
jest członkiem Komunistycz
nej Partii Wielkiej Brytanii. 
Związek Zawodowy Robo(91-
ków Przemysłu Elektrotech
nicznego zrzesza około 200 
tysięcy członków. 

Wolność dla Andre Stila! 
We Francji wzmaga 
PARYŻ (PAP). - „Huma

nl te'' donosi, że ponad 150 tys. 
osób wzięło udział w nie<lz.ielę 
w manifestacjach i wiecach, żą
dając uwolnienia Andre Stila 
i innych uwięzionych patri'l
tćw. W Lyonie święto ludow.i, 
zorganizowane przez Francu
ską Partię Komunistyczną 
zgromadziło dziesiątki tysięcy 
robotników. Zebrani zgotowali 
owację Andre Marty, który 
potępił faszystowską politykę 
rządu, żądając natychmiasto
wego uwolnienla wszystkich 
aresztowanych patriotów i 
obrońców pokoju. 

Masowe wiece odbyły się 
także w Cassagnoles (Gard), w 
Angers, w Norouze (Deux
Sevres) i w wielu innych miej
scowościach' Francji. 

Kongres Zwią?:ków Zawod'l
wych Nauczycieli departamen
tu Bouches-Du-Rhone, który 

Mini11ler Benediktow 
prz,- j~ł delt>gal'j~ 
ebłopów pol„kit·h 

się akcja protestacyjna 
obradował .w Arles, przyjął je
dnomyślnie rezolucję, domaga
jacą się uwolnienia areszto
wanych patriotów, zaprzesta
nia toczących się wojen. pow
szechnego rozbrojenia, zakazu 
broni a tomowej l bak teriolo
gicznej. 

„Czarna ks:ęga" o wojnre 
bakteriologicznej 

WIEDE:fl' (PAP). - Stara
niem Austriackiej Rady 
Obrońców Pokoju ukazała się 
w masowym wydaniu „Czar
na księga o wojnie bakterio
logicznej". Zawiera ona wie
le faktów, doKumentów, ze
znań świadków, i fotografii. 
dowodzącycli niezbicie, że 
Amerykanie przygotowywali 
się w okresie wielu lat' do 
wojny bakteriologicznej i wy
dali na ten cel olbrzymie 
sumy pięniężne. 

Księga wzywa ludność Au
strii, by stanowczo domagała 
się wraz z miłującymi pokój 
narodami całego świata jak 
najszybszego zakończenia 
wojny w Korei, zakazu bro
ni bakteriologicznej, oraz su
rowej kary dl:i winnych sto
sowania bakteriologicznych 
środków masowej zagłady 
ludzi. 

„Niemiecki Zjednoczony 
Ruch o Jedność, Pokój i Wol
ność" stanowi i.Jednoczenie 
tyc!l wszystkich ludzi Nlemlt>c 
zachodnich, którzy do tel PO• 
cy rozproszeni w wielu .dro
bnych organizacjach i stowa
rzyszeniach walczyli o ocal"
me narodu niemieckiego, o· 
traktat pokolowv z Niemca
mi. 

„Niemiecki Zle<lnoczony 
Ruch o Jedność, Pokój i Wol
ność" połączy te siły dla 
Wsp(llnej akcji, przy zachowJ
mu całkowitej samodzielnol
c1 I niezawisłości każdej z 
tych organizacji. 

Zadaniem „Nlemleckie110 
Zjednoczonego Ruchu o Jed
ność, Pokój i Wolność" wobec 
katastrofalnej sytuacji, w 
której znalaz.I si~ naród nie
miecki na skutek podpisanla 
przez Adenauera tzw. „ukla
du ogólnego", jest przeprowa
dzenie wspólnego, referen
dum ludności Niemiec za
chodnich i wschodnich w 
sprawie ogólno - niemieckich 
w.~ntrów, oraz przywrócenia 
iEdności całych Niemiec - o
świadczył dr Maase. 

Jestem przekonany, że 4 
wielkie mocarstwa me będą 
mogły zignorować wyników 
takiego referendum'. Naród 
niemiecki powinien ująć w 
własne ręce los swego kraju, 
aby przeszkodzić ratyfikacj! 
tzw. „układu ogólne~o", mo
bilizacji mlódziezy niemiec
kiej do armil najemnej I a
by utworzyć jednollte, wolne, 
demokratyczne Nlęmcv. 

Z dalszych wiadomofri 
prasowych wynika dość 
jasno, jakim to dzialem 
produkcji interesuJe się 
najbardziej w obecnej chwi
li kierownictwo „Z. G fi'ar
ben". Oto wysokie stano
wisko w zakładach tej fir
my w Leverkuesen zają! po· 
nownie prof. Huer!ein, 
.,specja!tsta" w dziedzinie 
produkcji... gazów trują
cych, który „zas!uży! się" 
na tym polu w okresie hit
leryzmu. Z tym faktem 
wiąże się wiadomość, że 
przedstawiciel Wysokiei 

"'Komisji Alianckiej przyzna! 
niedawno, iż w zaldadadi 
„I. G. fi'arben" dokonywane 
sq „nowe badania w za.lcJC
sie chemii" 

Poglądu na świat nie można 
wpoić p1zy pomocy bomby. 
Nieprawdą jest, że my, ludzie 
radzieccy, nienawidzuny Ame
ryki - mówił dalej Erenburg. 
Cenimy naród amerykański . 
jego talenty, jego osiągnięcia 
naukowe, jego wynalazki, jego 
pracowitość. Dodam od siebie 
jako pisarz: bardzo wysoko ce
nię wielu pisarzy Ameryki, 
chociaż ich poglądy są mi czę
sto obce; dodam jako człowiek. 
byłem w Stanach Zjednoczo
nych i spotkałem tam wielu 
mąd.J:ych ludzi. Nikt w Związ
ku Radzieckim nie cz.vnił ł nie 
czyni zamachu na amerykański 
styl życia. t>Uechaj każdy na
ród żyje tak, jak chce. Nie-

MOSKWA (PAP). - Mini
ster Rolnictwa Związku Ra
dzieckiego - Iwan Benedik
tow przyjął uczestników wY
cieczki chłopów polskich, któ
ra zapoznawała się z osiągnię
ciami rolnictwa radziockiego. 
Na przyjęciu obecny był wi
ceminister Rolnictwa ZSRR 
- Iwan Minkiewicz oraz od
powiedzi!Plni pracownicy Mi
nisterstwa. 

z;azd delegatów Stowarzyszenia lniynier6w 
i T echn!ków leśn:ctwa i Drzewnictwa 

Nie wiadomo jeszcze do
kladnle, co preparują dziś 
w lqhnrotor'n.rh i fabry
'cach „I. G. fi'arben" rozma
ici hoerleinowie. Czy nowe 
odmian11 s!ynnego „cyklo
nu", czy środki trujące dla 
niszczenia zasiewów i roś
linności, czy też może inne 
iakieś fabrykaty z diabel
•kiej kurh ni zawodow1lch. 
m.nrderców i wrop6w ludz-
1.:o§rl Lecz faktem iP~t n IC' · 
1JJ1Jtpliun1m, że und trn.kli
•11a oniPka anqlo - amer11-
~ańskirh nku'lln1' tów rnbotJ 
w ,.1 G. Ftlrben" idzie ca
łą parą. 

Delegacja z 

u chłopów 
Niemiec w gościnie 
robotników śląskich 

WROCŁAW (PAP). W 
czasie dwudniowego pob)>l;:1 
na Dolnym S!ąsku, delegacja 
niemieckich lntelel<tualisiów, 
działaczy ruchu obrońców po
koju, gościła u robotników 
„Pafawagu" i chłopów ze 
snńldzielni produkcyjnej Sto
szyce. Chłopi - spółdzielcy 

Nowe zbrodnie 
żołdaków Trumana 

na Kożedo 

serdecznie podetjmowali go~
cl. 
Członkowie delegaci! nie

mieckiej z zainteresowaniem 
oglądali spółdzielczy dobytek. 
Jeden z członków delegacji 
powiedzial: 
„Szczęśliwi są chłopi Pols

cy. Nowy ustrój dal im zie
mię, pozwolił im na prowa
dzenie dostatniego życia . Pię
kne domy, kwitnące ~ospo
darstwo uśmiechniętych, ru
dosnych ludzi - oto co zo
baczyłem w palskiei wsi na 
ziemiach zachodnich" 

Pobyt gości niemieckich w 
„Pafawagu" pr7ekształcił się w 

NOWY JORK CPAP).- Ko- manifestację solidarności Po
respondent agencji United illków i Niemców walczącycl'l 
Press donosi z wyspy Kożedo, o pokój. W świetlicy zakłado
że w ub. tygodniu w obozie wej gości podejmowali. w cza-

WARSZAW A (PAP). - Pod 
haslem wprowadz.enia w życie 
uchwał VII Plenum KC PZPR 
obradował pierwszy zjazd de
lc.gatów Stowarzyszenia Inży
nlerów i Techników Leśni-

Brutalne represje 
wobec ' komunistów 

w Alger e 
PARYŻ (PAP). ąd karny w 

Algerze ska zał sekretarza 
Partii Komunistycżnej Larbl 
Bouhali na 6 miesięcy wię
zienia 600 tys. ,franków 
grzywny za wygłoszenie 2 
przemówień, w których pod
kreślil on dążenie ludu alger
skiego do ni ezawi$łośri i nie
podległości. Za przemówienia 
te Larbi Bouhali został oskar
żony o „zamach na zewnętn
ne bezpieczeństwo pań'Stwa". 

ctwa l Drzewnictwa. 
W zjeździe wziął udział mln. 

Leśnictwa P-Odedworny. 
W ożywionej dyskusji nad 

wygłoszonymi referatami za
bierało głos kilkudziesięciu 
mówców, podkreślając m. in. 

'konieczność podnoszenia ak
tywności i dyscypliny organi
zacyjnej w;ród członków sto
warzyszenia oraz usprawnienia 
procesu malej mechanizacji w 
zokładach przemysłu drzew
nego. 

z rąk min. Podedwornego.12 
~ pi zodujących racjonalizatorów 
otrzymało odznaki. 

W czasie obrad zjazdu do 
prezydium wpłynęły zobowią
zania podjęte przez Inżynierów 
I techników leśnictwa i drzew
mctwa dla uczczerua 8 roczni
cy Manifestu Lipcowego. 

Ogólnie zgłoszono 33 zobo
wiązania zespołowe oraz 94 
zobowiązania indywidualne. 

„ 
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Krn;e kapitalistyczne w obliczu kryzysu (2) 
-------.:..-:o-..-..._ ... 

Katastrofalna sytuacja 
Liczni burżuazyjni ekono

miści, zajmujący się oceną 
obecnej sytuacji aospodar. 
czej krajów ka pita listyci. 
nych, niejednokrotnie porów. 
nują ją z sytuacją w roku 
1929, pierwsiym roku wiel
kiego kryzysu, który ogar
f\ął cały ówczesny świat ka
pitalistyczny. Istotną cechę 
tej sytuacji nazywają w 
swoich uczonych wywodach 
„gwałtownym skurczeniem 
się zbytu towarów wl6'klen
nlczych", co tłumaąą 
„ wstrzemięźliwością konsb
mentów". 

Zaiste, dziwna to „w•trze
mięźliwość", nakazująca mi
lionom ludzi w krajach ka
pitalistycznych rezyl(nować 
z niezbędnych zakupów, jeśli 
jednocześnie wiadomo, ie lu
dziom tym daleko jes7.cze do 
częściowego chociażby zaspo
kojenia swych potrzeb w za
kresie ubioru. Niemniej po
zostaje oczywistym fakt. że 
w ostatnich mle11iącach, po
dobnie jak w roku 1929, w 
przemyśle wł6klennlczym 
niemal wszystkich krajów 
kapitalistycznych zaistniała 
nader krytyczna sytuacja, 
która powoduje, te burżua
zyjna prasa pełna Jest alar
mujących doniesień na te
mat kryzysu, który j.~szcze 
raz okazuje •lę w gospodar
ce kapitalistycznej nieu
chronnym zjawiskiem. 

GŁOS ORGANU 
AMERYKA~SKIEJ 

FINANSJERY 

W szwajcarsldm miesięczni
ku „Textil Industrie" bedą
cym organem fabrykantów 
maszyn włókienniczych, u
kazała się niedawno notatka, 
w której czytamy; 

„Swiatowy kryzys włókien
niczy. Nowy Jork - UCP. -
W nowojorskim dzienniku 
„Wall Street Journal" uka
zał się niedawno artykuł, 
który omawia sytuację 
włókiennictwa i przedstawia 
ją w następujący sposób: 

„W Belgii tkalnie pracują 
częściowo tylko trzy dni w 
tygodniu, również przędzal
nie wełny swoje możliwości 
wykorzystują tylko w poło
wie. W Australii ceny W'!!ł
ny sp1>dły od jednej czwartej 
do jednej trzeciej w porów
nani u z najwyższymi cena
mi z okresu przed wybuchem 
wojny koreanskiej. W Anglii 
hurtownicy posiadają na 
składach o 50 proc. więcej 
towaru niż przed rokiem i 
trzy razy tyle. co w roku 
1946. Niektóre firmy dono
szą, że obroty zmniejszyły 
się akurat o połowę, mimo 
ie została dokonana obn\il<a 
cen o 20 proc. Ponad 100.000 
robotników przemysłu włó
kienniczego straciło pracę". 

Organ finansjery amery
kańskiej - jak podaje dalej 
~zwajcarsk! mies!ecznik - w 
dalszym ciągu wylicza liczne 

szczegóły, charakteryzuj~ce 
k ryzys przemysłu włókienni
czego w różnych krajach ka
pitalistycznych - we Fran
cji, Włoszech, Belgii, Holan
dii, Japonii i innych krajach. 

W CIĄGU PO!.. ROKU 
ZAMKNIĘTO 300 FABRYK 

l\6wnlę dotkliwie a mote 
nawet w jeszcze większym 
stopniu, przeżywa kryzys a
meryka'llski przemysł włó
kienniczy, Ciasopismo „Ma
gazine or Wall Street" zmu
szone bvlo niedawno pny
:r.nal:: „Przemysł włókienni
czy przeżywa najcięższą de
presję w ciągu ostatni('h dwu
dtlestu lat i nic nie wskazu
je jeszcze na to, aby sytua
cja mocła się poprawić". A 
jest ona, jak potWl.erdzają 
inne doniesienia prasowe 
jut teraz. bardzo powatna. W 
okresie Od 1 września 1951 
roku do l tnarca 1952 roku 
w Stanach Zjednoczonych 
zllkwidowano 300 fabryk 
włókien iczych. W Nowej 
Anglii, entrum przemysłu 
włókienniczego USA, co pią
ty wl6kniuz pozb,wiony 
je,t pracy, a co drugi. pra
cuje zaledwie po kilka dn1 
w tygodniu. 

Istotną przyczyną tego jest 
fakt, ioe wyroby włókienni
cze we wszystkich krajach 
kapitalistycznych nie znaj
dują nabywców. Mimo obnlź
ki cen, popyt na nie nie 
wzrasta. Kurczy sle więc co
raz bardziej produkcja. Ko
mentator ·gospodarczy angiel
skiego pisma „Observer" pi
sze, że poziom produkcji 
włókienniczej Anglii spadł 
w lutym Qr. o 13 proc. w 
stosunku do listopada ubif.)g
lego roku. W kwietniu -
według niego spadek 
mó.gł wynieść do 50 proc. · 

Temu zjawisku kapitaliści 
usiłują przeciwdziałać, do
konując zniżki cen zalei;:ają
cych składy towarów. Oczy
wiście, w niczym to nie 
zmienia sytuacji. Wynikłe 
jednak z tego tytułu straty 
fabrykanci usiłują poweto
wae sobie na robotnikach, 
dokonująr raz po ra] zama
chu na Ich l tak skromne 
płace. Na przvkład w lutym 
br. w przemyśle pończosz
niczym w st3nach pólnoc
nych USA place robotników 
za jednym zam~chem zoota
ły obniżone o 25 proc. Po-· 
dobnie zn~tały okrojone· za
robki włókniarzy w krajach 
za~hodnio - europejskich. 

Jednak ta politvka, prowa
d?.ona na koszt klasy robot
nicze.i. mająca umożliwić 
obniż/re cen w celu wzm<'te
n\a '{>O'{l)"tu, n\e 1>0mal!,a. ~"
twarza się dziwna na pozór 
svtuaci'ł. Produkcja wyro
b;,w włókienniczych jest więc 
ciągle o'(raniczana, a mimo 
to, składy są -prze'PPłnlone 
towarami, n1„ zn~idu)acymi 
nabywców, choć ceny są ob-

nlione. Sytuacja ta 'ednak 
jest w PE!ni zrozumiała dla 
wielu tysięcy · tych polskich 
włókniarzy, którzy pamięta
ją jeszcze swe własne :i;ycle 
'POd rządami kapitalistów. 
Również polski przenuisł 
włókienniczy wtedy, gdy 
by! własnością kapitalistów, 
przeżywał podobne „tru<t
ności zbytu". Pamiętamy do
brze ,pełne towuów sklepy, 
a jednoczeinle tysiące ludzi 
w naszym kraju, nie posia
dających nawet jednej całej 
koszuli i nie mających pie
niędzy na dokonanie nie
zbędnych zakupów, Pamię
tamy redukcje w fabrykach, 
długie lata bezrobocia, pracę 
przez 2-3 dni w tygodniu. 

Te czasy u nas należą jut 
do przeszłości. Nasz przemysł 
włókienniczy nie przeżywa 
żadnych „trudnośct zbytu". 
Nie tylko nie znamy już bez
robocia, ale odczuwamy 
wciąt brak rąk do pracy. 
Produkcja wyrobów wló
ltlennlczych w Polsce usta
wicznie wzrasta. 'Sudujemy 
nowe fabryki, większość na
szych iakładów pracuje na

1 trzy zmiany. 

WID'MO OGÓLNEGO 
Kl\ACHU 

Opisane wył.ej objawy 
ktnysu w krajach kapitali
stycznych/ nie ograniczają się 
jedynie do prz"myshl włó
klennlaego, Dotkliw\e od
czuwa je dziś również świa
towy handel bawełną i wel
'ną. Trudności zbytu goto
Wych artykułów wlókiennl
czvch pociągni:ly za sobą 
istną lawinę cen na rynku 
surowrowym, bowiem wiel
cy hurtownicy poczęli na łeb 
na szyję wyzbywa~ się 
swych zasobów. 

Ponadto z kryzysem w 
przemyśle włókienniczym 
wląte się kurczenie zamó
wień w przemyśle budowy 
maszyn włókienniczych. Fa
brykanci, zmus~eni ogranl~ 
czyć produkcję I zwalnia~ 
robotników, pozbawieni za-

. sobów gotówkowych, pow
strzymują si~ od dokonywa
nia inwestycji w parku ma
szynowym. 

Podobna jak w przemyśle 
włókienniczym sytuacja 
powstaje w innych gałęziach 
wytwórczości, służącej za
spokajaniu potrzeb konsum
pcyjnych Z każdym miesią
cem kurczy aię w krajach 
kapltallstycznych produkcja 
przemysłu obuwianego, ra
diow~go, budowlanego, meb
larskiego I innych. Te prze„ 
ja wy kryzysu, szczególnie w 
l>TZe'tT\':łs\e w\ó\<l.e:nn\cz-ym 
przybierające nadzwyczaj 
groźne rozmiary, są zwiastu
nami ogólnego krachu gospo
darczego, grożacego kaplta11-
stycznej gospodarce. 

S. K. 

Przeciw amerykańskiej 
okupacji 

1
\ Włókniarze zwycf c:sko realłzu!ą 

· swe zobowiązania . 

NA ZDJĘCIU: fragment 
:lemonstracji w Tokio. Bo
lowntcv o pokojową, n!eza
!eżnq Japonię m.anifestujq 
przeciw znienawidzonej o-

kupacji amer1ikańsl:iej. 
Fot. - CAF 

(Dokoflczenie ze str. 1) 2 clnl krótszym nit zaplano-
wano, a w Deldowie o l dzień. 

Zwycięsko realizuje zobo
wiązania lipcowe załoga 
ZPDz IM. KAS)lRZAKA, 
która dala dotychczas ponad
planową produkcję wartości 
174.496 zł. W ramach Czynu 
Lipcowego dziewiarze wydat
nie zmniejszyli zużycie igieł 
dziewiarskich. W realizacji 
zobowiązań przodują robotnice 
oddziału szwalni, które wypro
dukowałv dodatkowo 910 
sztuk bielizny. 
Wartość wykonanych zobo

wiązań w ZPO IM. PRÓCH
NIKA wynosi jut przeszło 
106.560 zł. Na czoło wspóiza
wodnicz.ących wysuwają sii: 
zi:łogi taśm - B, 9 i 14.-
Podejmując zobowiązania 

W wyżi;j wymienionych go
spodar•twach podjęto I inne 
zohuvliąr.ania. W Lućmieriu 
poza godzinami pracy napra
wiona zostanie droga od bra· 
my wjazdowej do szosy ozor
koł.rskiej. Robotnicy PGR w 
Beldowil 1':'.vięltszą plony ka• 
PURty o okQto 180 q. 
Łączna wartość wyżej wy

mleni on.vch zobowiązań wy
niesie około 6.200 zl. 

• LONDYN. Organii:acJa 
partii labourzystowskleJ w 
Moulden (hrabstwo Ess~x) 
uchwalila rezolucję, w ktord 
domaga się wycofania wszyll
kJch wojsk obcych z Korei 1 
położenia kresu remilitaryza
cji Niemiec zachodnich. Jeęt to 1nszcze i<'den ko

mPntarz do „pokojowych" 
mnP11•nień synno tarluszó11· 
.uklarlu onólneao" i 1<'szrzP 

i Pd Pn prziwzune k do w!aś
„;,"ego Zf'oz11m1Pniri Toli. 
iaką „atlantud~I" 111u?no
·~njq Ni.emrdm w~hnrf
"im v1 swych planach wo
iennych..„ 

B D 
J·enieckim straż zabiła dwóch I sie przerwy śniadaniowej 

licznie zebrani robotnicv. 
I raniła ośmiu jeńców. Delegaci niemieccy zazna-

Piętnując ten niesłychany 
wyrok francuskich władz 'ko
lonialnych, „Humanite" pi
sze: Rezolucje Swiałowej 

dla uczczenia rocznicy PKWN, 
chłopi gromady Pękoszew, w 
i;oow. skierniewickim, wezwali 
do współzawodnictwa wszyst
kie gromady gminy Kowiesy. 
Sami zaś postanowlll zwięk
szyć pogłowie trzody chlewnej 
o 17 sztuk, a bydła o 6 sztuk. 
Kolo Gospodyń zwiększy ilość 
drobiu o 20 proc. Czas trwania 
żniw ze1stanie skrócony o dwa 
dni. W pełni wykorzystane bt
dą maszyny i GOM oraz zrea
lizowana pomoc sąsiedzka. 
Chłopi z Pękoszew!l przepro
wadzą podorywki w przeciągu 
3 - 4 dni, natomJast kolo 
gromadzkie ZMP do 15 lipca 
wyrem on tuje świetlicę. 

• TOKIO. Wla~e iapoń
skie zwolniły oata tm.o )eszcze 
Jednego zbrodniarza wojenne
go, SigemJtsu. Ludność pre
fektury Oita, do k.tórej po
wrócil ten zbrodniarz, zorga..,_ 
nizowała demonstrację pro
testacyjną. 

g BERLIN. W angielskim 
sektorze Berlina odbyło się 
zebranie „Towarzystwa O
brony Pokoju w Europie". Na 
zebraniu przemawiała deputo
wana do parlamentu federal
nego członek partii centrum 
H. Wessel, która oświadczyła. 
że separatystyczny uklad 21• 
wi1rty w Bonn, nie jest trak
tatem pokojowYm, któr e'° o.
azekuje cały naród n.iem1~ki; 
nie przywraca układ ten Niem
cem suwerenności, 

·=============._:....:..=:.:..:...::.:::.:.:.:.:...:.:..:.:. __ I jomih się z przodującymi 

Gauleiter Trumana rządzi Gre,·ją 
Amerykańskie · czasopis

mo „US News and World 
Report" w numer?.e 13 etom 
XXX![} donosi o „nowych 
porządkach", zaprowadzo
nych w Grecji przez ambasa
dora OSA. 

„Ateny. 
Ambasador amerykański 

w .Grecji C?.ynnle wkrac1.a. w 
tvcie publiczne \ego kra;u 
Oświadczył on otwarcie, że 
rząd USA popiera jedną l(ru
pę polityczną - przeciw 
drugiej". 

„Udzielanie pomocy ame
rvknń9ki ej rządowi gre<>k!e
mu duje Amerykanom prawo 
kierowania sprawami tego 
pań5twa" - pisze dalej ga-

, 

zeta. - „Sprawa Interwencji 
amerykańskiej w Grecji sta
nowić winna precedens rlo 
2aprowadzenla tego systemu 
politycznego i w innych kra
jach, które czerpią dolary z 
USA". 

„Tak jak w Grecji - rząd 
amerykański powinien po
stępować również we Fran
cji, we Włoszech! Trzeba 
slłończyć z popieraniem kil
ku grup politycznych. Nale
żv otwarcie popierać tylko 
jedną „najodpowiedniej•zą". · 

Takie „najodpowlednfef
S7.e" grupy - to wlnśnie fa
szv~ta de Gaulle we Francji 
I de Gasperl we Włoszech. 

ludźmi zakładu. 
W księdze pamiątkowe! 

goście wpisali: 
„Pełni podziwu oglądaliśmy 

urządzenia soci~lne zakłarlu 
wrocławskiego. Zvczymy prr.o
downikom pracy i robotnikom 
„Pafawagu" szczęśliwej, jasn~j 
i pokojowej przyszłości. Cze~ 
I chwata polskiej klasie ro
botniczej. która zbudowała 
tut"i poteżne dzieło pokoju". 

W godzinach po-południo
wych delegacja niemiecka 
oddała hold poległym żolnil!
rzom radzieckim. składaJąC 
na cmentarzu wieniec. 

Mossadik 
- ponownie 

prem:erem 
TEHF.RAN IPAP). Dnia li 

!
0

ipca Me<lżlls 52 gto•ami prze
ciwko 3 i przy 10 w~trzvmu
j:1rych ~ię od glMu. powier?yl 
ponownie funkcię formow;mla 
nowego rządu Mossadikowi. 

• 

Skazanie Larhl Boul'lali. 
deportacja Messali 1-l:adz, ści
ganie licznych patriotów aJger
skich i konfi skaty dzienników 
godzą nie tylko w lud AJ,ge
ru. ale również w · lud Fran. 
cjl 

Rada Gosp.-Społ. ONZ 
odrzuciła rezoluc;ę 
domagającą s!ę 

zwolnienia patriotów 
hiszpańsl<ich 

NOWY JORK (PAP).- Ra
da Gospodarczo - Społeczna 

ONZ 10 glosami blo1<u ame
rykańsko - an;:ielskiego od
rzuciła rezolucję Czechosłowa

cji, domagającą się interwen
cji R11dy u władz His?.panli 
frankistowskiej w sprawie 
Lopl'zn Raimunrio l innych 
patriolńw hiszpańskich skaza
nych przrod paroma dninml w 
Barcelonie na długoletnie ka
ry więzienia. 

Rady Pokoju 
I 

(Dokończenie ze itr. 1) 

- Traktat podpisany w San 
Francisco i układy, które zeń 
wypływają, eą pozbawione 
mocy prawnej, ponlewa! nifl 
uwzględniają porozumień mię

dzynarodowych; traktat ten i 
układy powinny być zastąpio
ne prawdziwym traktatem 
podpisanym przez wszystkie 
zaintereoowane państwa. 

Traktat ten i;>owinien prze-
widywać: " 

a) wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych i zakaz 
tworzenia obcych baz wojen
nych w Japonii; 

1) pełną suwerenność na
rodu japońskiego i koniecz
ność jego rozwoju w warun
kach demokracji I pokoju. 

Swiatowa Rada Pokoju wi
ta z uznaniem bohaterską 
walkę narodu japońskiego o 
oo kój ni eza leżno~ć ! demokra
cję. pr1eriwko silom mflitqryz
mu i wojny oraz wzywa inne na_ 
rody Azji i strefy Oceanu Spo-

' 

kolnego do największych wy
iiłków w celu poparcia tej 
war i. W ten sposób narody 
te zabezpieczą swój własny 
demokratyqny I pokojowy 
rozwój. $wiatowa Rada Po
koju wzywa miłujące pokój 
narody wszystkich krajów, 
których rządy podpisały trak
tat w San Francisco, do walki 
o zastąpienie tego traktatu 
przez nrawdziwy traktat po-
kojowy. ' 

W tym celu, Swiatowa Ra
da Pokoju wzywa narody Azji 
i strefy Oceanu Spokojnego, 
aby dołożyły wszelkirh sta~ 

rań dla zmobiliiowanla sil po
koju ! demokracji w celu zwo
łania kongresu obrońców poko
ju krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego, który to kongres 
ma się odbyć w Pekinie je
sienią 1952 roku. Kongre3 ten 
pomoże w znale1iPniu zadowa
laj;ic('~O rozstrzygnięcia pro
blemów. stoji1cych przed JaPo
nią i innymi krajami Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego. 

W powięcie łowickim pod
li:ło zobowiązania około 100 
gromad. Między innymi chłopi 
wsi Boczki Domaradzkie zobo
wiązali się oczyśc i ć 1.800 m ro
wów odwadniających oraz 
priekroczyć plan dostawy mle
ka o 5 proc. 

W gminie Rogóźno, w pow. 
l~czycklm, Czyn Lipcowy pod
jęło już 15 gromad. Ogólna 
wartość zobowiązań, poza zo
bowiązaniami dotyczącymi 
przyśpieszenia akcjl żniwno
omtotowej, wynosi 8.000 zł. 

W gminie Witonia, w tymże 
powiecie, zobowiązania dla 
uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego podjęło 1 l gromad. 
Między innymi wszystkie gro
mady postanowiły wykonać 
plan kontraktacji rzepaku w 
100 J!l'OC. 

CZYN LIPCOWY ROBOTNI
KOW ROLNYCH 

W ramach Czynu Liproweco 
robotnicy rolni w PGR w 
Lućmierzu I Czarnocinie prze
prowadzą żniwa w terminie o 

• HAGA. Wedlug donle
sLeń prasy holenderskiej, w 
czerwcu br. bylo w Holandil 
106.600 zarejestrowanych bez
robotnych. 

Cl BERLIN. Dnia 9 ~m. 
rozpoczyna sle w Berlirue 
druga konferencj~ Ni~mlec
kiej socj alis tyctneJ Partii Jed
ności. 

li MOSKWA. Z Moskwy 
udała się w drogę powrotną 
do kraju delegacja / lekarzy 
polskich. która gościła w 
ZSRR na zaproszcnie Minister
stwo Zdrowia Związku Ra
dzieckiego i Prezydium Aka
demii Nauk ZSRR. 
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Z ogólnokrajowej narady aktywu przemysłu włókienniczego 

Nowe zadania Błyskawiczne analizy ~ostojów 
ujawniają rezerwy produkcyjne 

- nowe metody kierownictwa 
Na przestrzeni minionych 

dwócn miesięcy wykonanie 
planów w przemyśle baweł
nianym i to na wszystkich 
odcinkach - w1.rosło. Wpraw
dzie wzrost ten jest jeszcze 
daleko niedostatec.zny i zbyt 
'POWołny, ale potwierdza on 
:takt całkowitej realności na-
1zycb zadań produkcyjnych i 
możliwości pełnego Ich wy
konyWania wyłącznie przy 
pomocy •rodków, którymi o
becnie dysponujemy, bez po
trzeby uciekania się do ja
kichś nadzwyczajnych posu
nięć. I tak np. pr;r;ędzalnle 
cienkoprzędne, które plan 

kwietniowy wykonały w 99,8 
proc., w maju osiągnęły 104,5 
proc„ a w ubiegłym miesiącu 
105 proc. Po.J.obnie jest w 
przędzalniach średnioprzęd

nych (kwiecień - 113,6 p.roc„ 
maj - 96,3 proc., czerwiec -
97,ł proc.), odpadkowych 
(kw)ecleń - 98,8 proc„ czer
wiec 100 proc.) I w tkalniach 
(l<;:wiecJeń - 89,9 proc„ maj 

--:. 94 proc., czerwiec - 95,5 
proc.). 

Jednym z najwa:i:l}iejszych 
.zadań, stojących obecnie przed 
personelem przemysłu bawet-

' nianego, jest w myśl uchwał 1 
wytycznych Vll Plenum KC 
PZPR ujawnienie i wykorzy-
11tanie dalszych Istniejących, 

a ukrytych rezerw, które by 
pozwoliły na pełne zrealizo
wanie planu trzeciego roku 
Sześciolatki. Aby jednak za
danie to ppmyślnie wyJrnnać, 

tr:1:eba przede wszystkim wie
dzieć, gdzie tkwią te rezer-

Przy bllższym badanlu oka
zywało się bowiern, iż osiąga
na wydajnośi: techniczna ma
gzyn jest niewspółmiernie ni
ska w stosunku do wydajno
ści teoretycznej i wynosi prze
clętnie w tkalniach od 63 do 
64 proc. zamiast osiągać po
nad 70 proc. Gdzie tkwily 
przyczyny tego i gdzie ich 
należało poszukiwać? 

, Uwidocznione zostały one 
dopiero w maju I w czerwcu 
br. po przepr~wadzeniu w 16 
tkalniach t, zw. błyskawicz
nych analiz postojów kro-
1ien, polegających na ujaw
nieniu - na przestrzeni o
kreślonego czasu (od 20 do 40 
minut) i powtórfeniu następ
nie tej operacji kilkakrotnie 
w ciągu jednej zmiany - przY,
czyn powodujących zatrzymy
wanie się krosien. 

Okazało się wtedy, te de
cydującą rolę w zaniżaniu wy
dajności odgrywają postoje 
nienotowane. / I tak w tkal
niach wykonujących swe za
dania z nadwyżką wynoszą 
one: w ZPB im. Luksemburg 
- 25,84 proc„ ZPB Im. Mar
chlewskiego - 26,11 proc„ 
ZPB im. I Dywizji - 26,6 
proc„ ZPB Im. Waltera -
27,5 proc., ZPB im. Dzierżyń
skiego - 27;59 proc.; w nie 
wykonujących zaś planów: 
ZPB im. Okrzei - 31,57 proc„ 
ZPB im. Harnama - 34;,34 
proc., zakład „C" ZPB im. 
Stalina - 46,81 proc„ Łódzka 
Tkalnia - 48,25 proc„ Ozor
ków - 46,46 proc. Wynika i 
tego, że dopuszczalna grani
ca postojów nie notowanych 
nie powinna przekraczać 30 
proc. 

Przypatrzmy się teraz, na 
wy i na czym one' polegają? przykładzie najlepszego z za-

więcej postojów I w konsek
wencji nie realizującej zadań 
produkcyjnych? W pierwszym 
rzędzie nieobecność tkaczy 
przy krosnach w czasie go
dzin pracy wynosi tam 12,9 
proc„ przerwy spowodowane 
wyjściem wątku z czółenka 
aż 16,17 proc„ zrywy osno
wy - 12,20 proc. Prz;r in
nych pozycjach różnice ~ą 
minimalne. 

Jesteśmy w decydującym dla 
wykonania Planu trzecim ro
ku jego realizacji i, „w opar
ciu o ofiarną pracę naszej kla
sy robotnic~ej I wszechstl'onną 
pomoc Związku Rad:tleckiego, 
wykorzystując rezerwy nas~ej 
gospodarki, znacznie przekro
czyliśmy poziom produkcji 
przemysłu socjalistycznego w 
stosunku do założeń Planu 
Sześcioletniego i w roku 1952 
osiągamy faktycznie produk
cję, przewidzianą przez Plan 
Sześcioletni dla roku 1953". 
(Bierut}. 

Po raz pierwszy w roku 1952 
wartość produkcji naszego 
przemysłu ma osiągnąć pra
wie 34 miliardy zl (niezmien
nych). Po raz pierwszy roczny 
przyrost wartości produkcji 
pr~emyslowej wyniesie aż 6,2 
miliarda zł (również niezmien
nych). Po raz pierwszy obniż
ka kosztów własnych prze
mysłu ma przynieść aż 5 mi
liardów złotych. 

Kluczowe zagadnienia 
O słuszności błyskawicznej 

Są ' to nowe, trudne, ale i mo
analizy przekonało się naj- bi1izujące zadania. Drogi ich 

Jakle z tego porównania 
można i trzeba wysnuć wnio
ski, gdzie szukać podstawo
wych przyczyn nlewykony
wania planu? Tkwią one prze
de wszystkim w nieprzestrze
gan lu przez sporą część za lo
gi socjalistycznej dyscypliny 
w niewłaściwej organizacji 
pracy oraz w zlej jakości o
snów, co posiada niemały 
wpływ na to, że tkacze nie 
nadążają z wymianą czółe
nek. 

lepiej kierownictwo tkalni realiza<.:jl ujął towarzysz Ble
ZPB w Ozorkowie, które po- rut na VII Plenum KC PZPR 
dawało różne przyczyny I po- w siedmiu głównych punkta<:h 
wody stałego niewykonywa- stwierdzając, że w nowych wa

nia planów, ale wszystkie one runkach, w nowej sytuacji, za
były fałszywe. Okazalo się dania te wymagają zmiany 

metod pracy, nowych metod 
bowiem po dokonaniu oma- kierownictwa. 
wlanej wyżej analizy, że zry- Na czoło zadań towarzysz 
wy osnowy wynoszą tam aż Bierut wysunął sprawę stwo-
22,86 proc„ wyjście wątku - rzenia warunkow dla zorgam-
9,86 proc„ a zrywy wątkowe zowanego werbunku na no
- 3,l proc. Te nadmierne po- wych zasadach, na podstawfe 
stoje spowodowane były bez- scentrahzowanJ&O planu_ pan-
pośrednio niewła!;clwyrn; stwowego, uwzględmaJącego 

. . I przede wszystkim potrzeby 
krochmalemei:n osno\~ (w / naJważniejszych gałęzi prze-
krochmalu nierozszczepionym) myslu i budownictwa oraz na 
1 po usunięciu tego niedo-1 podstawie odpowledzlalno_scl 
ciągnięcia już w czerwcu tkal- rad narodowych za przebieg 
nia po raz pierwszy w tym akcji na ich terenie. 
roku zrealizowała miesięczne Jednakże zwerbowanie no-

zadania w ponad 100 proc. wych robotników nie rozwią-
Nadrobienie niedoborów po- zuje jeszcze problemu. Musl

wstałych w przemyśle bawel- my bowiem pamiętać, że płyn-

powsze~a, ustaną wędrówki 
z zakładu do zakładu w poszu
kiwaniu wyższej płacy, uirwa~ 
li się natomiast świadomość, że 
można zarobić więcej w swo
jej fabryce d<1iękl podniesieni u 
wydajności pracy oraz osiąg
nii:ciu wyższy.:h kwalifikącji 
przez uczestnictwo w szkole
niu przywarsztatowym. 

Istotnym rówmez czynni
kiem stab-ilizacji załóg robot
niczych jest, jak uczy Przewod
niczący naszej partii, dbałość 
kierownictwa· zakładu o wa
runki bytu robotników, o i~h 
sprawy mieszkaniowe, zaop„
trzenie i warunki socjalne. 

Troska o kadry 
Dalszym zadaniem, które 

postawił towarzysz Bierut, jest 
zorganizowanie masowego 
szkolenia wewnątrzzaklado
wego na podstawie rzetelnie 
opracowanego programu i 
sprecyzowania umlejętności, 
jakie powinien opanować ro
botnik okre>llonej kategorii. W 
ten sposób zakład stwarza no
wozwerbowanyrn robotnikom, 
a zwłaszcza młodzieży, per
speldywy zdobycia zawodu, 
podniesienia zarobku I wiąże 
ich z nowym miejscem pracy. 
J edno~ześnie zaś fabryka za
pewnia sobie kwalltikowane 
kadry, konieczne z uwagi na 
coraz wyższy poziom techniki 
naszego przcmyslu, na cornz 
nowe rodzaje produkcji, na 
opanowywanie przez nasz so
cjalistyczny przemysł · coraz 
bardziej skomplikowanych 
procesów technologlcznych. 

cy ludzkiej 
zmów. 

pracą mechani-

Re<1erwy w dziedzinie wy
korzJstanla maszyn I orządzeń 
przemysłowych są u nas jesz
cze bardzo wielkie. Przez u
lepszenie metod kierownictwa 
stosownie do nowych wyma
gań, a więc przez właściwą 
konserwację maszyn, walkę z 
awariami, sprężystą organiza
cję remontów, maksymalną 
dbalość o urządzenia przemy. 
słowe, zwii:kszenie ilości 
zmian, możemy z istniejących 
kopalń, fabryk i hut wydobyc 
znacznie więcej niż dolych
cżas. 

Podobne rezultatY' oraz zna
czną oszczędność slly robo
czej może przynieść peł· 

niejsza mechanizacja pracy, 
stosowanie na szeroką skalę 

malej meehanlzacjl, przepro
wadzanej siłami wewnętrzny
mi zakładu, pelhe wykorzy. 
sianie w tym względzie każdej 
slus1.nej inicjatywy peuonelu 
technicznego i załogi robotni
czej. 

W Łódzkich Zakładach Prze
mysłu Wełnianego dzięki zwię
kszeniu poprzez wymianę try
bów obrotów maszyn w przę
dzalni francuskiej Ich wydaj
ność wzrosła o 60 proc. Trzej 
racjonalizatorzy z ZPDz Im. 
Wojska Polskiego sposobem 
gospodarczym wykonali tran
sportery i przerobili stoły 
szwalnicze. W ten sposób zao
szczędzili oni kilkaset tysięcy 
złotych oraz zwiększyli pro
dukcję w szwalni o 70 proc. 
Innego znowu usprawnienia 
dokonano niedawno w ZPW 
im. Niedzielskiego. Polega ono 
nu skonstruowaniu specjalnych 
zwalniaczy hamulcowych przy 
tarczach osnowowych, dzięki 
czemu wydajność pracy tk~czy 
wzrosła o ponad 20 proc.I 

W nowym świetle postawllo 
VII Plenum zagadnienie kie
rowniczych kadr na_§zych za
kładów przemyslowJch. Mamy 
bowiem już w priemyśle dzie
siątki tysięcy młodych inży. 
nierów, techników I ekono
mistów, wyszkolonych w Pol
sce Ludowej , mamy dziesiątki I wreszcie - uczy towarzysz 
tysięcy. przodowników pracy i Bierut - nie może być mowy 
racjonalizatorów, z których o nowych metodach kierowni
wielu zdobyło również wy- ctwa przemysłem tam. gdzie 
kształcenie teoretyczne, wresz- nie przeprowadzi się wszech-
cie przeważająca większość stronnego- uporządkowania 
starej inteligencji „sprzęgła sill gospodarki meterlalowej. 

priestrzegarue istniejących 
norm i spotęgowanie wysiłków 
w celu Ich zmniejszenia, zas
tępowanie surowców deficyto
wych takimi, których mamy 
wif:cej, ograniczanie zapasów 
surowcowych w magazynach 
do niezbędnego, normatywne
go minimum - oto najważ
niej8ze i najkonieczniejsze 
środki walki z postojami i za
klócenlamt w produkcji wsku
tek braków w zaopatrzeniu, 
oto zarazem najważniejsze i 
najkonieczniejsze środki wal
ki o oszczędność surowca. 

Naipilniejsze zadanie 
Najpiiniejszym zadaniem 

kierownictwa każdego zaldadu 
przemysłowego, zjednoczenia i 
centralnego zarządu oraz or
ganizacji partyjnych w fabry
kach jest bezzwloczne przy
swojenie sobie nauk VII Ple
num, przeanalizowanie dotych
czasowych metod pracy i kie
rowania przemysłem, jak naj
szybsze wyciągnięcie praktycz
nych wniosków ze wska<1ań 
VII Plenum 'dla przemysłu. 

Szczególnie doniosłe zada
nia stoJą przed organizacjami 
p~rtyjnyml, które winny po
nieść nauki VII Plenum do 

najszerszych mas, zagrzać je 
entuzja20mem walki z trudno
ściami, umiejętnie pokierować 
ich wysilklem nad wykona
niem, wbrew wszelkim prze
szkodom, tegorocznego planu 
gospodarczego. Zależy to tylko 
od nas samych, ponieważ 
„plan produkcyjny - uczy to
warzysz Stalin - to żywa i 
praktyczna działalność milio
nów l'udzl. Realność naszego 
planu produkcyjnego - to mi
liony llldzl pracy, któfzy two
rzą nowe życie. Realność na
szego programu - to zywi lu
dzie, to my wszyscy, nasza 
wola pracy, nasza gotowość, by 
pracować po nowemu, nasza 
stanowcza wola wykonania 
planu. Czy mamy tę właśnie 
~tanowczą wolę? Tak jest, ma
my. A zatem nasz program 
produkcyjny może i musi być 
zrealizowany". 

Pamiętając o tych naukach 
towarzysza Stalina, twórczo 
zastosowanych przez towarzy
sza Bieruta do naszych warun
ków w obecnej sytuacji, pod
ciągać będziemy metody pra
cy do nowych coraz trudniej
szych zadań, które przed nami 
sto Ją. 

J. F. CH. 

W miasteczku zlotowym na Grochowie 

Brygady m!od.z:ieżowe kończą iuż ustawianie namiotów. 
CAF - lot, Z , Wdow1ńsk i 

.. 

Na to_ pytanie, niestety, nie kładów, a więc ZPB Im. Luk
potrafil dać właściwej odpo- .semburg, poszczególnym po
wiedzi ani Centralny Zarząd zycjom, składającym się na te 
Przemysłu Bawełnianego ani nigdzie nie notowane postoje. 
też kierowniciwa poszczegól- Brak obsady - 1,65 proc.; 
nych zakładów. Wyobrażano ńieobecność tkaczy z różnych 
sobie do niedawna, ii: rezerw powodów przy krosnach 
tych szukać należy wyłącznie 4,57 proc.; w~Jścle wątku _z 
w doprowadzeniu maszyn do czółenka, (a w~(;C postoJe me, 
właściwych obrotów, nadaniu spow.odowane 1.adnym uszko
przędzy przepisowej ilości dzemem warsztatu) - 8,61 
skrętów, w zwiększeniu tro- p~oc.: z1'!w!. wątkowe - 0.1: 
i;ki o pa1·k maszynowy, o je- proc„ pizycmkJ - 0,33 proc.: 
go remonty i konserwilcje. zryw~ i!l}Snowy - 7,54 proc.: 

ność kadr jest plagą produkcji 
nianym w pierwszym półro- i dezorganizuje normalny tok 
c:z;u 1952 r. I zabezpieczenie pracy przedsiębiorstw prze• 
pełnej realizacji planu · trze- mysłowych. w samym tylko 
ciego roku Sześciolatki wy- łódzkim przemyśle bawełnia
maga zastosowania nowych nym przeciętnie 1.000 osób 
metod kierownictwa. Polega- miesięcznie zmienia pracę, a 
ją one między innymi na nie należą do wyjątków zakla· 

w większym stopniu i bard:dej Wprowadzenie norm tużycia 
świadomie niż dotychczas z surowców i materiałów tam, 
władzą ludową I socja listycz- gdzie ich dotąd brak_. ścisłe 

nym przemysłem" (Bierut). 1'. ----------------------------------------
Dlatego mówi towarzysz 

Wszystko to było słuszne i reperat'T'~ drobne - 0,88 proc„ 
akcję w tym kierunku trzeba zakładame12 osnów 1,6 proc., 
dalej kontynuować, ale prace lnne - O, proc. 
te nie dawal:y jeszcze oczeki-. A jak jest w Łódzkiej Tkal-

dy, gdzie fluktuacja w skali 
wprowadzeniu lepszych, bar- rocznej osiąga 50 proc. stanu 
dzo szczegółowych I wiernie załogi. Robotnik, zmieniający 
odzwierciedlających sytuację kilkakrotnie w ciągu roku pra
metod kontroll, a do takich cę, szkodzi sobie tracąc prawo 
należą właśnie błyskawiczne do różnych świadczeń I zmniej
analizy. Muszą być one i to szając własne zarobki, zanifa 
jak najszybciej spopularyzo- produkcję, gdyż potrzeba mu 
wane I zastosowane we kilku tygodni, aby zapoznał się 

Bierut - czas najwyższy skoń
czyć z narzekaniem na /brak 
kadr I wyciągnąć wnioski z 
nowej sytuacji. Nie ustawać w 
pracy nad podnoszeniem po
ziomu politycznego i doskona
leniem zawodowym starej t 
nowej kadry, I w oparciu o 
wnikliwą znajomość Judzi, 
śmielej obsadzać kierownicze 
stanowiska w zakładach l)r7.i>
mysłowych, wzmacniać ich 
kierownictwo odpowiednio do 
wielkości zadań obecnego o

Istotne przyczyny pły-nności l{adr 
w tk:alni ZPB im. Armii Ludowej 

wanych rezultatów. nl, posiad.jącej bodajże naj-
z nowymi warunkami pracy. 

wszystkich tkalniach i przę- Należ:y więc zabrać się ener-
d:i:alniach. Sarno dokonywa- gicznie do usuwania przyczyn, 

Wl.ktor Bi'nkowski· poJ'edzi·e na Zlot nie ich nie powinno klerow- powodujących częste zmiany 
~~~t;'y~':: tzr~d~~f; g~~r;w~=~ ~~!!.sca pracy przez roł)otni-

kresu. 

W pie·rwszym pólrocztt w tkalni Zakladów !m. Armii 
Ludowej za.znacz11! się s11stemat11c2n11 spadek produk· 
cji. W &tyc:mtu oddzfa! ten wykona! plan w 102 proc„ 
w marcu - w 97,5 proc„ w maju - 95,2 proc., zaA w 
czerwcu plan wykonany tosta! zaledwie w 93,3 proc. 

Ekipa korespondentów w sk!a.dzie: BOLESŁA.W 
BRJ\1'EK, ZOFIA CHUDZIK, STEFAN BOCblEŃSK..l, 
ALEKSANDER ZIELitVSKI i MARIAN KOWALSKI 
dwul'fratnie ostatnio od.wiedzila te iakłady, wyciqga
j([c szereg wniosków na podsta1,11ie dokonanvch ob
serwacji. Potilżej druk:11jem11 uwagi korespondentów. 

r..1 zebraniu wyborczym Ko- wet tylko przeciętnie wykwa- Trzeba, uczy towarzysz Bie-
l t rut, zwalczać ostro drobno-

misja Zlotowa wysunęła kan- lifikowany pracownik es W mieszczańskie tendencje zrów-
·daturę Wiktora jako dele- stanie sprawdzić np. w tka!- nywania plac, różniczkując 

gata na Zlot, młodzież okla- ni w ciągu 30 minut około 500 silnie place robotników kwali
skami przyjęła propozycję. krosien. Jedynie tą metodą fikowanych l niekwalifikowa
Wlktor jest niezmiernie ucie- przeprowadzana analiza po- nych, pracujących ciężko I lek
szony, że pojedzie na Zlot. stojów daje prawidłowy obraz ko, przestrzegając ściśle dy
Zaslużyl na to rzetelnie. W t · J scypliny zaszeregowań, obe.1-
tym roku zda! maturę, za do- sytuacji, ujawni'! najisto d~ie - mując akordem nowe rodzaje 
bre· wyniki w nauce otrzymał sze braki, a zarnzem 0 ry- robót, słowem, uzależniając w 
dyplom uznania Obecnie wy- wa istniejące rezerwy pro- coraz silniejszym stopniu wy· 
biera się na Akademię Wy-\dukcyjne. sokość zarobków od ilości i ja-
chowania Fizycznego. z. WOJTKOWSKI kości pracy. 

K. W. nacz. lnz. CZPB. Gdy praktyka ta stanie się 

W pełni wykorzystać 
. istniejące rezerwy 

Podstawowym również czyn
nikiem, pozwalającym nam 
szybciej przezwycieżyć trud
ności, szybciej, lepiej I taniej 
budować, je~t - jak wskazuje 

„Fluktuacja: w tkalni jest 
. ;eunikniona · - oświadczyło 

nam kiei·ownictwo - gdyi: 
60 proc. zalogi stanowią lu
dzie ze wsi". 

towarzysz Bierut - pełniejsze Czy słuszne jest • stawla
wyzyskanie mocy produkcyj- nie sprawy w ten sposób? 
nej urządzeń przemyslowych I Czy rzeczywiście robotnicy, 
oraz wykorzystanie wszelkich pochodzący ze wsi, są z za
możliwości zastępowania pra- sady kadrą płynną, nie przy• 

Podcza~ przerw w meczu pił
karskim otoczono go ze 
wszystkich stron. Jedm okry
wali go płaszczem, inni poda
wali lemoniadę i czereśnie, 
starsi poklepywiiJ.i z u~naniem 
po ramieniu, a malcy, tacy, co 
to całymi dniami zawzięcie u
ganiają się z~ piłką, starali się 
być jak . najbliżej swojego 
Wiktora, Bo Wiktor Binkow
&ki był właśnie dla tych ma
łych wzorem dobrego spor
towca. Zna go cała dziatwa 
lututowska. Jego zawsze oo-
codna, uśmlecl'\ni~ta twąrz, u- .------------------------------------------·--------------------------. 

czynność, po..~tawa prawdziwie p r a' 'W d a d o t a r ł a d o z a p o 1 a zetempowska jednały mu ser-
ca młodzieży , Wiktor umlejęt-

• e potrafi! godzić prace spvr
tową f sp· •/eczną z obowiąz
kami ucznia. Wiktor organizo
wał wyjazdy do gromad i opo
wiac'~ł chłopom o wielkich 
przemianach, zachodzących w 
Pols"e Ludowej . W gromadzie 
Ruta agitował za spółd7.1el
czością produkcyjną. Jal1 
'.Prawdziwy gospodarz trosz
czy! się o dobro szlrnly, która 
go wychowała i otwarła mu 
drogę na świat. . 

• • • 
Wiktor urodził sii: w czwo

rakach folwarcznych w 1929 r. 
Były to czasy, kiedy praco
wało się w ciężkie dni żn1w· 
ne za główkę karusty u ob
szarnlka Kurnatowskiego, kie
dy bezrobotnych dziedzic od
syłał do lasu gryźć kort:, kie
dy pasł się kułak 1 handlarz. 
a biedota i (ornale dllslli się 
w ciasnych, zapleśniałych iz
'l:>'.1ch. Wiktora \;'d mqłoścl wy
chowyw1ł twardy bruk lutu
tow~klego rynku: rozrywek 
dostarC'lało śmlerrlzące błotc. 
przed C?.worakaml. Podobne 
było dzieciństwo wszystkich 
gynów I córek fornali i wy
robn\k6w. 

• • • 
Na 7.budo ł nym "" Czynle 

Zlotowym boisku chłoJ)cy gra
ją w koszy' :6wkę, na drugim 
- dziewczęta trenują siat
kówkę, Za nimi w gęstwinie 
drzew czerwienią się mury 
szkoty, bielej;ł kolumny I 
schody. Tu dawniej dziedzic 
szykował sobie no111y pała<;. 
Teraz mlodrież chłopska zdo
bywa tu wiedzę. 

••• 
Ciężko Idzie praca organlia

ci 1 zetempowskiej w gimna
zjum lututowskim ZMP od
c.zuwa brak aktywistów. A• 
gimnazju.o lututowskie po
winno stał' się ku:inią aktywu 
zetempow~l• iego. Dlatego na 
tym wlel"ze uzn„nie ?.as!ugu
~e orar;i dvrektoN• l!imnRzjum 
bw Szrornika, kt0rv zajął ~le 
hklml 1ak; Wiktor. Irek 
Szczepanl~k . R11dek Kubiś 
WoJr,it>wicz i inni. pomf'lgl 7.or
gani >nw;ić śwtptlfcę I SKS. 

Wiktor ' lnkowskl przodo
wat w tej pracy jako aktvwi- · 
st" ie1ernoowHki Zna on do· 
sko11»I~ kolr.e/•w I wfe. 7.e tnm 
gdzie nie rlnC'lerH lą z M P-ow
cy, tam działa wróg i s?.crzy 
Ji<: ~hu!iga~stwo. T.ileż kiedy 

Zawiejowa uw\jala się po podwórzu. Dzieci 
jeszcze spały, ale ona już od wschodu ~leńca 
była na nogach. Dziewięć rosłych świń w chle
wie I maciora dopomlnaly stę•tarc:ia, trzeba by
ło pośpiesznie szykować Im Jadło, a pozatym 
przywieźć koniczyny dla krów I konia. Więc 
spieszyła się. by :i:anim dzieci pójdą do $zkOIY, 
skończyć z oprzętem. 

- Też musiało go tam licho ponieść - zło
ściła sil: na męża, biegnąc z wiaderkami po wo
dę. - Nie zamartwił się, że tu roboty tyle, tyl
ko Jat11j l lataj z domu na pole l z powrotem. 
Zostawił wszystko i pojechał, a ty slę martw. 
Jeszcze teraz ta krowa.„ 
Zabieganą Zawiejową wyrwała z tych niewe

sołych rozmyślań sąsiadka, która przystanęła 
przy furtce, z widoczną , chęcią póplotkowania. 

- Co tam słychać u ciebie? - rzekła. - Sły
szałam. że twój pojechał tam, do tych kołcho-
zów, co? ~ 

- Ano, pojechał. 
Sąsh1dka zamilkła na chwilę, jakby nie wie

działa, od czego zacząć. Nagle wypaliła . .:.. Dużo 
mu za to zapłaci! i? 

- Coś ty, kobieto? - tachnęła się Zawle
jowa. 

- Już ty nie udawaj - odparła tamta ze 
złym uśmfechem na ustach, - Ciężko ci tu, wi
dzę - ironicznie ulitowała się. 

- Ojej, krowa ml zachorowała, jak mój wy
jechał. 

- Ano widzisz - syknęła sąsiadka. - Ty się 
męczvsz. a eh/op cl się tam zabawia. A z~nlm 
prz~·Jedzie, to nietylko krowa, ale pół gospo
darstwa cl zmarnieje„. 

* * * W tym s9mym czasie Zawieja jechał wra~ 
i: innymi uczestnikami wycleczld przez rozległe 
pol;i Radzieckie.I Ukrainy. Nieprzejrzane łany 
pszenicy falowały dokoła. Było ezym oczy na-
cieszyć chłopu, nie nawyk!Pmu do takich wido

ków, Jeszcze nie ochłonął z wrażenl<i, które 
wywarły nań wspaniała Moakw!l, A potem pięk
ny Kilów, opleciony wstęgą siwego Dni~pru, 
jego szerokll1 ulice, cale miasto w zieleni. -
a tu nowe widoki, że tylko patrzeć, a patrzeć. 

Zbll:7.ali sl~ do kołchozu. Zdala już wyszli na 
Ich powitanie kolchoźnicy. przybrani (ldśwlętnle. 
O'trzykom IJ()wltalnym, jasnym, szerokim uśm!e
<·hom nie było końca. Go~cinnl l!O~podarze za
pr~•7.Rłi do jpdzenl~. Zowlelę od r•1u uder1vla 
niekłamana „r7.v,lAtń I serdP<"?.nOŚĆ tvch ludzi. 

- Jary mlll I jacy zAmn7nl - pomv~lał , -
Ale> tA zamożno~<' to tak pewnie dla oka. -
I cfekawfe zerkal na w~zy~tkle strony. Patrzył 
uważnie bowiem trzeha będzie po powrocie 
w•~ystko r:lokume-ntnle chłopom wylożvć. 

Zar112 też n11wlązał rozmowę z kołchof.nlka
ml Oto. cze110 sle r:lowiedział'. Kołcho;>, posfada 
lf\ tys . hn 7.feml 800 krów, 240 koni , 300 owiec. 
lł""ll kur. 6 komha.lnflw własnvch , 13 traktorów, 
?l" hPk, pr1Nl~;>,kole , szkol~. kino. ~w!etlkę, bi
t.li• tPkEl . •zoit1>L A na polu ro"lo ROOO ha psze
nf<oy takle.I. aż pod7.iw bier1e czlówiel<a. W ze
szlvrn roku knlchoz przvnlńsl 2 3 miln. rubli do
<.:hodu, a w tym toku liczą na 5 mlln. 

- Po wojnie - opowiadali kokhoźnlcy - za
częliśmy od dwóch krów. Wszystko było do
szczętnie zniszczone. 

- A jak w og()le doszliście do takiego bo
.gactwa? - pytał Zawieja. 

- Na .Początku, w 1932 r„ bylo nam bardzo 
ciężko, l~lacy nie chcieli za żadną cenę dopu
ścić do powstania kołchozu. Zabijali ludzi. Prze
konywaliśmy jednak chlopów powoli, uparcie. 
I zbudowaliśmy kołchoz. A po wojnie połączy
liśmy się z sąsiednimi kolchozaml 

- Widać zawsze nowe przyjmuje alę ciężko 
- zakonkludował Zawieja. 

Następnie poszli oglądać domki kokhofnlków. 
W pierwszym, do którego weszli, dostrzegli 
nie lada dostatek. Kołchoźnica poprowadzila kh 
do spiżarni. W ogromnej skrzyni zlociła się do-

„. Skolo tyllco Zawie;a wyszed! rano urą
bać drzew, przeskoczy! przez plot 1ąsta.d, 
t ;qł dopytywać o wszystko. 

rodna pszenica. Zawieja zdumiał się: - Na 
przednówku mAcle tyle zboża? Przecież wszyst
kiego nie zjecie? - zapyta!. - Sprzedamy na 
wolnym rynku - odparła kokhoźnica. - Pra
cuje nas czworo. Wszystkiego mamy pod do
statkiem. 
Otwierała szefy, pełne bielizny I ubrań. W po-

kojach stały ładne meble. ·' 
- No. tu to dopiero ludzie żyją - mówił po

tem Zawieja do WlRdysława Hendzla, chłopa 
z Wieluńskiego . - żeby to tak u nas.„ Trzeba 
po powrocie zakrzątnąć się o utworzenie spół
dzielni we własnych gromadach. 

* * „ 
W Zapolu myśh1110 Już e nowym tyciu . My

śleli o nim niektt'lrzy chłopi. mvila! kierownik 
szkply podstawowe-l. Antoni Szl'zupak. wpaja
jąc b!ednlaeklm I średniackim dzieciom milo•ć 
do Polski Ludowej, srncunek do praey. Kiedy 
w !MO r. powątnl w Z11pol11 komi1rt założyciel
slci, za oo~re<lnfc>tw~m dzieci agitował rodziców 
na rzeC"z spńltłr.iP lnl , 

POM jest na mit>jsi:u. :ziemia tu drenowana, 
uroch»il'l'l, słowem - wspaniale warunki do 
ur7.ądzenia pięknego, zespoiowcso gospodar
stwa. 

Do komitetu zalożycielskiegó wstąpiło 16 
osób. Ale któż to był? W ~iększości ludzie „na 
posadach", dla których ziemia nie stanowiła 
podstawy utrzymania. Oddadzą do spółdzielni 

ziemię, ale kto będzie· na niej pracować? Bo 
reszta czlonków komitetu założycielskiego - to 
chlopi z sąsiednich wiosek, z Barczewa I 
Brzeżnie, „poprzypisywani" do Zapola. Zdawało 
się, że spółdzielnia powstanie lada dzleń, tym
czasem minęły dwa lata.„ i robotc: trzeba zaczy
nać niemal od początku. Bo komitet założyciel
ski został, jak ciało bez rąk i nóg. Aktyw par
tyjny zaś nie 3tarał się pozyskać nowych chło
pów do komitetu założycielskiego. 

* * „ 
Po trzech tygodniach Zawieja 

Związku Radzieckiego. Zacofańcy 
usiłowali wytworzyć wokół niego 
czenia. 

l\Vrócił ze 
·i wrogowie 
zmowę mil-

Jednak już następnego dnia, skoro tylko Za
wieja wyszedł rano urąbać drew, przeskoczył 
przez płot sąsiad, Wojciech Pustelnik, I ją! wy:. 
pytywać o wszystko. Poszedł Zawieja później 
przerywać buraki, spotka! Kazimierza Owczar
ka, 5-hektarowego chłopa. ! ca lą godzinę prze
gadali o•kolchozach radzieckich. Nim dotarł na 
pole, zatrzymał go na drodze sołtys, Ste!an Pu
stelnik. 

- Słuchaj, Stachu - oświadczył, - ja bym 
ta nawet i chetnie przystąpił do onej spól
dzielni, ale muszą być inni ludzie w komitecie 
założycielskim.„ A powiedz - no, tylko tak 
szczerze. jak to tam jest właściwie w tych koł
chozach? 

I Zawieja opowiadał. 

* * „ 
Wieczór. W mieszkaniu ZawieH Jasno od elek

trycznego światła. Dzieci odrabiają lekcję. Za
wieja siedzi na krześle, żona gotuje kolację. -
Tak się dziś nalatałam - narzeka. Nie ma jej 
kto pomóc. Najstarsza córka chodzr d.o gimna
zjum w Lututowie. - Poczekaj - odpowiada 
żonie Zawieja - załqżymy spółdzielnię, to swo
bodnie) odetchniesz. Starczy Cz.;lsu na wszyst
ko, i ksiqżek się poczyta. 

. Zawieja bardzo interesuje się książkami, 
zwłaszcza naukowymi, z zakresu gospodarowa
nia na roli. Ot, zostać np. hodowcą krów 
w spółdzielni, marzy . Ale w gospodarce Indywi
dualnej nie ma czasu na to. Czlowiek stale. ni
by w kieracie lala od jednej roboty do dru
giej l ile to przy tym idzie na marne siły ludz
kiej. 

- W kokhoz11ch - zwraca się do żony - ko
biety pracuj11 na równi z mę:h·zyzn~rnl. Male 
dzieci zanosr.ą do tłobka, większe odprow:idzają 
do przedszkola , a same je?.dżą kombajn~rnl. kie
rui:i brvJ!ad•1ml. ty zaś jesteś niewolnicą garn
ka. chlewa I pola. 

- A narz~kalaś, kiedy pojech•lem do Związ
ku RAd1.ie<'kiel{o - mówi juź z lekkim wyrw
trm. Potem docłHJe· - Założymy 8pi)ldzielnię . 
Tylko trwha ludzi pnPl<0nywać. Trzeba pomóc 
pro~tować ludziom drogi. 

\VŁADYSŁA W · UDALSKI 

wiązaną do zakladu pracy? 

W maju wskutek plynnosr.i 
kadr zanotowano 372 krosno
godzilly postoju, co równa sic: 
slracie około 85.2 m tkanin. 
Nie można utrzymywac że ro
botldk, pocl.odzący ze wsi, 
nie zdaje sobie sprawy ze 
znaczenia braku tych metrów 
na rynku. Przecież on sam i 
jego r odzina, zatrudniona na 
roli, są nabywcami tkanin. 
Rzecz w tym, że grupy par
tyjne i związkowe nie potra
fiły przedstawić tego zagad
nienia robotnikom, zamierza
jącym opuścić zakłady, że 

kierownictwo wraz z organi
zacją partyjną I radą zakła
dową nie przeprowadz;.\ło z 
nimi rozmów indywidualnych, 
nie analizowało przyczyn, 
skłaniających robotników do 
tego kroku, jak to np„ z bar
d z o dobrym skutkiem, czynio
no w Zakładacb im. Nledziel
skiego. 

A przecież 
jeGt wlele. 

przyczyn tych 

GDY MAJSTER NIE ZNA 
SWYCH ZADAŃ 

Ot, weźmy zespół ludzi, pra-
ujących pod kierownictwem 

majstra Pankowskiego, Zespól 
ten W,Yrabiał okolo 93 proc. 
planu. Gdy Pankowski prze
bywał na urlopie, a partię 
jego pr~ejąl majster Biegań
ski, ci sami -ludzie, na tych 
samy~h krosnach, przy tym 
sami•m asortymencie osiągnęli 
104 proc. planu. R<1ecz w tym, 
że majster Pankowski nie u
miał zorganizować pracy ani 
nie potra!il życzliwie podejść 
do ludzi, Biegański zaś cieszy 
się zaufaniem załogi i z jego 
partii nikt nie opuścił zakła
dów. 

Charakterystyczna jest wy
powiedż majstra Kopecia. N3 
zapytanie, czy rozmawia z 
ludźmi, czy analizuje z nimi 
przyczyny trudności, od pa rl, 
że nie ma czasu 'na zajmowa
nie się ludźmi, bo trzecią 
część dnia roboczego zajmuJe 
mu naprawa czółenek. 

Niestety, w większości maj
strowie tkalni nie pojmują 
swych zaQ.ań, nie są agitato
rąmi produkcji , nie umieją 
skupić wokół siebie ludzi i 
stwonyć z nich silnego kolek
tywu w walce o plan. Trzeba 
jak najrychlej pr<1ystąpić do 
szkolenia zawodowego I poli
tycznego majstrów, szeroko 
popularyzować osiągnięcia ta· 
kich, jak Biegański. przeno
~7.ąc jednocześnie doświadcze
nia przodujących majilrów z 
Innych z~kładów . jak np. tow . 
Ja .i trzębskiego z ZPB im. 
Stalina. 

Małą też wagę przywiązują 
organizacja partyjna • I rada 
zakładowa do _ zaudnieó 

wspólzawodnictwa pracy. Zo· 
bowiązania na cześć rocznicy 
PKWN podjęło w tkalni nie
wiele ponad 40 proc. pracow
ników. $władczy to o niedo
stateFznej mobilizacji załogi ' 
do czynu prodllkcyjnego. A 
przecież w tkalni nie bl·ak 
dobrych f ofiarnych pracow-

. ników, jak np. Wiktoria Zie
lonka, wyrabiająca na 8 kro
snach 134 proc. bazy. 

Tkac2e uskarżają się rów
nież na złą osnowę i wątek. 
Wskutek wadliwego skręcania 
przędza bywa brudzona. Rów-/ 
nież tzw. kocie pęki I niesy
stematyczne dostawy utrud
niają robotE: w tkalni. Tkacz
ka cb. Cieślak , obsługująca 6 
krosien, pochyla się, wiążąc 
zerwaną osnowę. „Jak z taką 
przędzą można wykonać 
plan?" - mówi, pokazując z; 
obur<1eniem urwaną nitkę o
snowy, wokół której pełno 
kępków bawełny . 

Tak więc jakość produkcji 
w tkalni ulega ci<jgłej obniż• 
ce. W maju ilość braków prze
krotzyla planowany wskaźnik 
o 3,2 proc„ w czerwcu zaś Cl, 
4,7 proc. 

PRZYSPIĘSZYC TEMPO 
I ZASIĘG SZKOLENIA 

W tkalni „C" została zało· 
żona „szkółka tkacka", w któ
rej na czterech krosnach do
szkalani są robotnicy, nie wy
konujący bazy. Pod okiem 
dwóch dobrych instruktorek 
przeprowadza się tam kilku
dniowe szkolenie. Do tej 
pory przeszkalanie przyniosl1> 
wprawdzie dobre wyniki, leci 
objęto tylko ńiewlelką liczb~ 
tkaczy. Kilkadziesiąt osób na 
setki tkaczy, nie uzyskujących 
baz, to mało. Jest to 'wysoca 
niedostateczne tempo. Zanie
dbanie szkolenia w dużym 
stopniu wpływa na nlewyko
nywanie planów. 

W tkalni Zakładów Im. Ar„ 
mil Ludowej zapomniano zu
pelnie o nowoczesnych meto
dach !ll'acy. Trójki tkackie 
pracowały tam bardzo krótko 
i obecnie nie zostało po ni~n 
nawet śladu. Świadczy to o 
niedo!ęstwie kierownictwa l 
niech<':ci zdobycia się na drob
n: wysiłek organizacyjny, 
który by przecież opłaci! siEI 
sowicie. 

Ten smutny obraz tkalni 
pogłębia jeszcze ntezadowala
jący stan higieniczny sal pro
dukcyjn~ eh. Brak dost~tecz
nej „1tylacJi w poważnym 
stopniu przyczyni~ się do ob
niżen i a wydajności. 

••• 
Nadmierna p';nność załogi 

ma więc ·vyraźnie źródta w 
niedomai::~ni ach pracy zakła
dów. Braki w organizacji pra
cy doprowadzalą do nierealizo
wania ba7 przez tkaczki, a \V 

związku z tvm do obniie• 
nia kh zarobków. Orga
nizac,la podstawowa wraz z 
dyrekcją l radą wkładową 
powinny uruchomić wszystkie 
rPurwv produkcyjne. tkwiące 
w tkalni . Szerolrn pr~ca poli
tyc7.na z rn11.tstraml d;i nie
wątpliwie dobre re?Ultaty, 

podniesie lch poC"zucie odpo„ 
w!ed?.lalnoścl z:n powierzone 
zadania.. , 
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działaczy sportowych KS „U- Gier, jak również pozbawić 
nia" Matuszewskiego, Kellera, go dożywotnio prawa działal
Chojna ·~iego i będącego w ności w zakresie kultury fi
stanie nietrzeźwym zawodnika zycznej; 
KS „Unia", Bolesława Ga- ods mąć od sportu na czas 
łązkę, usiłowała wtargnąć nieograniczony Stanisława 
na boisko. Po zawodach część Cl\ojnackiego, trenera sekcji 
podburzonej przez wyżej wy- piłki nożnej ' KS Unia'' 
mienionych działaczy t>ublicz- (Zgierz); wystąpić z "wnio
ności, obrzuciła kamieniami sklem do GKKF o wstrzyma

m,os ROBOTNTCZY 

Janicki-Kupcza~Bek 
spolka;ą"sitJ dziś 

na torze helenowskim 

I 
. W dniu dzisiejszym roz<:!
grane zostaną na torze ko
larskim w Helenowie za
wody kolarskie pomiędzy 
reprezentacjami „Włóknia
rza" i „Gwardii". 

Usprawnić zaopatrzenie sklepów 
w letnią got<,wą konfekcję 

Lipiec. Gorąco! W ostatnich ki, wybierające się nad morze. 
dniach temperatura przekro- Należy stwierdzi~, Iż w pa
czyła 300 C. Podczas tych :ów~aniu_ z latami ubiegłymi 
pięknych, skwarnych dni ło- Jakosć i. ilość konfekcji uległy 
dzianie c)lętme . opuszczają znaczneJ poprawie. Wykoń
rozpalon~ mur! ~1asta1 aby · czenie jest staranniejsze, lep
odetchnąc w c1emu lasow lub szy dobór tkanin, wreszcte 0 
nad wodą. wiele obfitsza ilość modeli, 

. Nic też. dziwnego, że obec- Ale to jeszcze nie wszystko. 

wąs!':ie I nosić je mogłyby 
chyba tylko wyjątkowo szczu
płe kobiety. 

Nie każdy ma możność wy
jazdu, wiele osób wykorzysta
ło już u r lopy. Dotkliwie daje 
się we zna ki pracującym ko
bietom brak zapinanych kre
tonowrch sukienek do pracy 
oraz kretonowych spódniczek 
i bluzeczek. 

s rtpca 1952 r. (Nr 163) 

Sklep :zambięto -
o klientach zapomniano 

- Gdzie mamy realizo
wać nasze bony mięsno • 
tłuszcz.owe? - zapytują 
dyrek<'Ję MHD klienci skle-
~ HHD) Pu spożyw-

- -- czeg11 przy 

I = ulicy_ l{o-
::=::- - - perruka. 24. 

I . Z-ę.iY-""- W czerwcu 
- b. r. bez 

--------·-------! sch1 dzących z boiska sędziów nie weryfikacji i skreślenie 
i pcwybijała szyby w szatni. go z listy trenerów za podbu

W barwach „Włókniarza" 
ujrzymy Kupczaka, który 
już od kilku dni przebywa 
w Łodzi i przygotowuje się 
do mistrzostw Polski. O
prócz niego pojadą: Bek, 
Borucz, Wiśniewski, Ga
brych, Swierszcz, Szczęs
niak. 

me na)w1ększy ruch panuje Konfekcja winna być nie tyl
w sklepach z lekką kontekcją. ko tania i praktyczna, ale 
Można tu nabyć cały ekwipu- również różnorodna, aby kai
nek nad morze po stosunkowo dy nabywca mógł znaleźć dla 
niskich cenach: opalacz siebie odpowiedni rozmiar. 
21 zł, kostium kąpielowy -'- Chociaż np. w „Domu Kobie-
72 zł, szlafroczek kretonowy - ty" kilka półek zostało zawa-
61 zł, czapka pływacka - 7.20 !onych szortami i 'popyt jest 
zł itd. Ukazały się też pan- na nie bardzo duży, sprzedaż 
tofle gumowe, które na pewno nie dochodzi do skutku. Wszy
będą nabywane pr~ez łodzian- stkie szorty bowiem są za 

Kiepsko przygotowały się na 
lato drogerie. Mimo iż popyt 
na olejki do opal<1nia stale 
WZrasta, brak ich wc1ąz w 
Łodzi, a przecież j~st to arty
kuł „pierwszej potrzeby" przy 
wyjeździe na wczasy. , 

uprzednie
go zawia

do 
Na Zlot 
Warszawy •.• 

Wiesława Kunecka została 
'Wybrana delegatką na Zlot, 
jako jedna z przedstawicielek 
koła sportowego przy Zakła
dach im. J, Marchlewskiego, 

Wiesława Kunecka jest kie
ruwnikiem sekcji pływackiej. 
Sama uczęszcza również na 
treningi sekcji lekkoatJ„tycz
nej. W biegu na 100 m osią
ga niezły czas 13,4 sek.· 

Obok pracy sportowej i czyn
nego udziału we Wszelkich im
prezach sportowych wyróżnia 
się aktywnością w organizacji 
ZMP-owskiej i w pracy zawo
dowej. 

Piłkarze „Włókniarza" 
zremisowali w Zabrzu 

Towarzyskie spotk_anie pił-
karskie ligowego zespołu 
„Włókniarza" (Łódź) z drugo
ligowym „Górnikiem" (Zabrze) 
zakończyło się po ciekawej 
grze wynikiem remisowym 2 :2 
,(1 :O). 

Porażka tenisistów 
USA 

LONDYN. Na kortach w 
:Wimbledonie zo.kończony zo
stał tradycyjny tllrnie j teniso
wy. Przyniósł on wielki suk
ces Australijczykowi Segdma
nowi, który zwyciężył w grze 
pojedyńczej i w grze podwój 
nej ze swym rodal1iem Me 
Gregorem oraz w grze miesza· 
nej z Amerykanką Har t. 

W grze pojedyńczej kobiet 
odniosła zwycięstwo Connolly 
(USA), w grze podwójnej ko
biet - para amerykańska Hart 
i Fry. 

SZPULKI :BĘDĄ ZALOZONE 

W związku z notatką pt. 
„SZPULOWANIE NA Kół> 
KV" („G!os Robotniczy" Nr 
135) Państwowe Przedsiębior
stwo Krawiecko - Kuśnierskie 
komunikuje, że znajdujące się 
w zaktadach maszyny nie po
siadają szpulek, ponieważ 
Ekspozytura otrzymuje m a· 
szyny w dużym stopniu zde
wastowane. Są one poddawan.z 
kapitalnym remontom i wte
dy usuwa się ?'óżne bra/;i. 
Ekspozytura PPKK celem 
przyspieszenia zainstalowania 

"szpu!ników przy maszynach 
poczynHa starania o ich otrzy
manie. Wobec tego brakując!? 
szpulki zostanq :lnfożone wcześ
niej - przed kapitalnymi re
montami. 

ZMNIEJSZYŁA SIĘ ,ABSEN
CJA W ZAKŁADACH IM. 

WARYNSKIEGO 

W odpowiedzi na art. pt . 
,,WZMÓC WALKĘ Z PLAGĄ 
ABSENCJI" („Gtos Robotni
czy" Nr 134) dyrekcja ZPW im. 
Wary1tskiego zawiadamia, ze 
r,zęścio1ne rozluźnienie dyscy
V!iny p1 acy nastąpiło na sku
tek nienależycie sprawowane
oo nadzoru i niedostatecznej 
akcji uświadamiaj{łcej ze stro
ny kierownictwa zak!adu. O· 
becnie stan ten uleof popra
wie. Praca uświadamiająca już 
przifniosla wyni ki. Wie!u wy· 
różniających się mtodzieżo· 
wycli aktywistów z DMR zo
stato przedstawionycli do od
znaczenia za ofiarną pracę. 
Ptaga absencji również ulegla 
zmniejszeniu, poniewo ż prze
prowadzono odpowiedni po
dział prac, co w znacznym 
stopniu ulatwUo kontrolę. 

POMYł~KI OBLICZENIOWE 
ZOSTALY NAPRAWIONE 

Spośród awanturników naj- rzanie zawodnill:ów KS ,U
bardziej prowokująco zacho- nia" (Zgierz) do brutalnej 'gry 
wali się: B. Gałązka„ Matu- oraz krytykowanie orzeczeń 
sz:ewski oraz czynny zawad- sędziego; , 
nik KS „Unia", Jama, który zdyskwalifikować dożywot
kopnął ob. Botyckiego - za- nio zawodnika KS „Unia" 
wodi:1k~ KS „Włókniarza" (Zgierz), Bolesława Gałązkę, 
\>ab1arnce)- Przez długi czas z równoczesnym rozciągnię
awanturmcy gro?ladzili się ciem tej dyskwalifikacji na 
P;zed sz~trną, . dopiero wezwa- wszystkie dyscypliny sportu, 
•m funkcJonar1usze MO zapro- za czynne zrrteważenie w sta
wadzili lad i porządek na boi~ nie nietrzeźwym sędziego li
sku. . . gowego W. Walczaka, a zara

Wsrod miejscowych działa- zem skierować sprawę do 
czy sportowych. byli tacy prokuratora; 
którzy usiłowali tłumaczyć' ukarać zawodnika KS 
wybryki chuliganów niskim „Włókni: rz" (Pabianice), T. 
poziomem„. sędziowania, Nje Krzemińskiego, 2-letnią dys,
widziano przyczyn zajścia, gl'ę. l.walifikacją za czynne znie
bok~ ~-kwiących w niezdrowej waż~nie i;:rzeciwnika na boi
amb1c)1 Koła, hodowanej przez sku· 
pseudo - instruktorów i dzia- ukarać zawodnika KS „u-' 
łaczy, którzy pragnę'lib-- uzys- nia" (Zgierz), W. Milczarka, 
kiwać zwycięstwa sportowe łączną karą dwu lat dyskwa• 
niekiedy nawet kosztem zdro- llfikacjl za brutalną grę na 
wia sportowców. zawodach w dniu 20.IV. 1952 

roku miedzy druzynami KS 
Prezydium Wojewódzkiego „Unia" (Zgierz) oraz „Spój

Komitetu Kultury Fizycznej nia" (Łódź). · 

„Gwardię" reprezentować 
będą: Janicki - mistrz 
Spartakiady z zeszłego ro
ku, Sałyga, wice - mistu 
Polski na szosie, Liśkie
wicz, Ulik, Marchwiński, 
Klabiński, Lasak. 

Program jutrzejszych za
wodów przewiduje m. in.: 
wyścigi dwójkami na 1000 
m, drużynowy wyścig z 
dwu startow, . wyścig au
stralijsko - włoski, dokoi'i
czenie średniodystansowych 
mistrzostw klasy III. 
Początek zawodów o godz. I 

1 7 .30. Bilety można jeszcze 
nabywać w kasie Heleno
wa od godz. 15. 

Obóz pływaków 
ZS .,Włókniarz„ 

na specjalnie zwo~nym po- Zostało jeszcze ukaranych 
siedzeniu 1:>ostanow1!0: zwol- wielu innych sprawców tego ' W dniu 10 lipca w Elblą~ 
nić dyscyplinarnie Józefa zajścia. Te surowe kary zo- otwarty zostanie obóz szkole
Matuszewskiego z zajmowa- stał, przyjęte z ·~łnym u- niowo-kondycyjny dla pływa
nych stanowisk - zastępcy znaniem przez łódzki aktyw ków ZS .~łókniarz" z całej 
przewodniczacego sekcji piłki sportowy, który w tej spra- Polski. Zgromadzi on około 'iO 
nożnej WKKF w Łodz1 oraz wie obradował wczoraj w najlepszych pływaków i pły
przewodniczącego Komisji ORZZ. \\<aczek Zrzeszenia Sportowego 

„Włókniarz". 

Ostatnie treningi olimpijczyków 
przed wyjazdem do Helsinek 

Fragment ćwiczeń o!impi;skiej kobiecej drużyny g!m
fl,astvcznej. 

'CAF - fot. D~browieckl 

Treningi prowadzić będzie 
trener plywaków łódzkich, ob. 
Majchrzak, który dobrał sobie 
do pomocy jeszcze trzech kole
iPgów, trenerów sekcji pły
wackich „Włókniarza" w in
nych miastach Polski. 

Wyniki, osiągnięte na tym o
bozie, zadecydują, kto z ramie
nia „Włókniarza" będzie repre
zentował łódzki sport pływac
ki w czasie letnich mistrzostw 
Pols~i, które odbędą się w dru
giej połowie sierprtia br„ pra
Y.dopodobnie w Gdańsku 
względnie w Olsztynie. 

1. ł': ~ 

Przed Olimpiadą 
w Helsinkach 

Na ostetnich zawodach przed 
Olimpiadą, lekkoatleci ame
rykańscy uzyskali m. in. na
stępujące wyniki: 110 ppł. -
J. Davis 14,2, skok wzwyż -
W. Davis 2,04,2, tyczka - Ri
chards 4,35, trójskok - Ash
bauf 15,08 i w rzucie kulą -
O'Brlen 17,38. 

Przez Morze 

najbliższe; wyplucie otrzymali.. 
całkowite wyrównanie. Ob. 
Bednarkowi i kierownikowi 
zakladu „B", ob. Tomczakowi 
wytknięto błędy udzie!ono 
upomnienia. 

SLUSZNY PROJEKT BĘDZIE 
WPROWADZ0NY " W ŻYCIE 

Podajemy 
nieznacznymi 
reportaż K. 
zamieszczony 
dzie". 

poniżej z 
skrótami 

Pogodina, 
w „Praw· 

Ze statku „Akademik By
kow", na którym przebyliśmy 
kanałem drogę od Stalingradu 
do Kałacza nad Donem, prze
siedliśmy się na holownik „A
kademik Asafjew". W końcu 
maja parowiec ten odbił od 
przystani i w połowie czerw
ca znalazł się już na Donie. 
„Akademik Asafjew" przewo
zie będzie ładunki przez no
woutworzone Morze Cymlań
skie. 

- To dla nas honor nie la
da; że wieziemy transporty do 
portu Cymlańskiego, jako jed
ni z pierwszych - powiedział 
nam kapitan przed wyrusze
niem z przystani w Kałaczu. 

wspomina locman Samsonow. 
- Szlak wąski, ani się -tlbej
rzysz, a statek już na mieliź
nie... Nie to, co teraz. Głębo
kość dobra, a niedł.ugo, to już 
i tych zakrętów nie będzie. 
Widzicie pompy ziemne? 

I rzeczywiście, wprost przed 
nami, błyskały czerwone i bia. 
le światła. Pracują tu pompy 
ziemne i pogłębiarki. Kończą 
pracę, którą w ubiegłym roku 
rozpoczęły kopaczki i zgarnia
cze, wyrównujące w tym miej
scu koryto Donu. Wkrótce już 
statki popłyną prosto przed 

Natomiast dobrze zaopatrzo-
-----------------'-----..L ___ , ne są sklepy tekstylne. Na u-

Na wczasach w 
. , . 

m1esc1e 
Z początkiem lipca rozpo

czął się I turnus wczasów 
miejskich dla młodzieży w 
wieku od lat 7 do 14, zorgani
zowany przez Wydział Oświa
ty i MDK. Odwiedzamy je
den z punktów wczasowych 
mieszczący się w Parku 3-go 
Maja. 

Ogromna piękna polana, 
duża połać parku i ładny bu
dynek - to miejsce pobytu 
dzieci w upalne dni lipcowe. 
Na rozległej polanie pracuje 
grupka chłopców. To zwolen
nicy sportu pod bacznym o
kiem instruktora przygotowują 
boisko do gier. O kilka metrów 
dalej siedzi zastęp najmłod
szych obywateli i z wielkim 
zaciekawieniem słucha ba
jeczki, którą im czyta lektor. 
ka MDK. 

Już pierwszego dnia na te
renie półkolonii powstały 
„kółka zainteresowań", przy
byli instruktorzy muzyki, 
tańca, śpiewu, papieroplastyki 
itp. Powstałs również kółko 
biologiczne. 

świeżym powietrzu dziat
wa z apetytem zajada, by 
po dwugodzinnym wypoczyn
ku wrócić znów do zabaw. 
Tak w Parku 3-go Maja pod 
opieką wychowawców i in~ 
struktorów 150 dzieci przez 
cały dzień bawi się radośnie. 

Ogółem Łódź ma 5 pm:iktów 
wczasów miejskich. W Parku 
3-go Maja - 2 punkty, w Par. 
ku Ludowym, Mickiewicza i 
Rudzie Pabianickiej po jed
nym, Na wczasach tych pr~e
bywa 650 dzieci, które w godz. 
od 10 do 18 znajdują na 
świeżym powietrzu sposobność 
do zabawy, uczą się śpiewu, 
tańca. Tu wciąga się dzieci do 
źycia społecznego, uczy się od
powiedzialności i poszanowa
nia mienia społecznego. 

wagę zaslugują liczne prak
tyczne I tanie tkaniny, wypro
dukowane według najnow
szych wzorow. Szczególnie 
wi~le jest kolorowych, o roz
mai tych wzorach żorżet po 
bardzo przystępnych cenach: 
od 58 do 99 zł. za metr. Moż
na też otrzymać piękną kre
i_nową chińską surówkę, nada
Jącą się na letni kostiumik czy 
sukieneczkę w cenie 65 zł. za 
metr. 

M.P. 

Nie zwlekać 
z odbiorem obligacji 
Połyclki Narodowej 
Oddział Wojewódzki PKO 

w Łodzi podaje do wiadomo
ści, że subskrybenci Narodo
wej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, którzy nie podjęli do
tychczas obligacji, powinni 
zgłosić się po jch odbiór do 
PKO w Lodzi, AJ. Kościusz
ki 15. Osoby, mieszkające 
poza Łodzią, mogą zwrócić się 
do PKO pisemnie o przesła
nie im obligacji. 0 

domienia 
sklep ten 
został zam
knięty f od

dany do remontu, a kil-
kaset osób, mieszkających 
w pobliżu, nie moźe od te
go czasu wykupić nalej. 
nych im pnydzial ów tłu
szczu i cukr11. 
Już chyba naJwYŻSzy 

czas, aby ~praV(ą, zaintere
sowała się dyrekcja. MH'D 
!ilródmicścfe. 

Ciekają na remont 
Po.sesja pny ul. Wscho-

' dnfeJ 66 przedstawia opła
kany wyglą,11. Nie tylko, że 
budynek wymaga kapital
nego remontu, ale jeszcze 
Korzej wyglądaj:\ komórki 
I ubikacje, l<fóre ~e staro
~\ mają Już „ażur11we" 
sclany I grożą zawalenlttU. 

Kilkudziesięciu lokato-
rów '& tej posesji z u
tęsknieniem czeka chwili 
gdy zjaw\ się tu komfsj.; 
budowalana l zleci ZBM 
Przeprowadzenie remontu. 

W barach mlecznych 
będzie również 
kawa zbożowa 

Nie zapomniano też o posił
ku. Punktualnie o godz. 11 za
jeżdża do parku wóz PSS z go
rącym, smacznym obiadem, 
Przebywająca cały dzień na 

Niegdyś drleci robotników · 
łódzkich, · pozbawione opieki, 
bawiące się nad rynsztokami, 
wdychały niezdrowe powie
trze, bawiły się na zaśmieco
nych podwórkach. Dziś dzieci 
nie wychowuje ulica, jak to 
było dawniej, lecz serdecznie 
opiekuje się nimi władza lu
dowa - widząc w nich przy
szłych budowniczych socja
lizmu. 

Wydawanie obligacji odby-' 
wa się codziennie w godz. od 
8 do 13. 

W związku z nDtatką 
p, t. „Barom ml<l.Cznym 
pod rozwagę" Wydział 
Handlu zawiadamia, że w 
najbliższym czasie w kil
ku barach podawana bę

dzie kaw& zbożowa, któ· 
reJ, cena jest kilkakrotnie 
ni7.sza od kawy prawdzi

wej. 

M. PEREL 

Praca poprawcza za opilstwo 

. PKO przypomina, że wśród 
zdeponowanych obligacji znaj
duje się pewna ilość obliga
cji, wylosowanych w dniu 1 
kwietnia br. do premiowa
nia. 

I 

Pomimo szeroko prowadzo
nej przez władze I w prasie 
akcji uświadamiającej. o ko
nieczności zachowania spokoju 
publicznego, znajduje się jesz
cze wiele osób, które szcze
gólnie w stanie podchmielo
nym urządzają gorszące awan
tury. Awanturnictwu i opil
stwu wydały zdecydowaną 
walkę kolegia orzekaią<:e 
przy Dzielnicowyctl '·Radach 
Narodowych, karząc awantur
ników wysokimi grzywnymi i 
pracą poprawczą. 

Ostatnio szereg spraw tego 
rodzaju rozpatrzyło kolegium 
orzekające przy DRN Łódź
$ródmieście, M. in. na jeden 
miesiąc obozu pracy skazani 
zostali: Józef Mrugalski za
mieszkały przy ul. Urzędni
czej 2; Władysław Trzaska!-

ski zamieszkały przy ul. Cy
ganka 8 i Jan Soczalski za
mieszkały przy ul. Kocha
nowskiego 25. Szereg innych 
osób ukarano pracą poprawczą 
na 14 do 21 dni. 

Szczególnie przykrym obja
wem jest awanturnictwo I o
pilstwo wśród kobiet. I tak 
np. za wywołanie awantury 
w st-anie nietrzeźwym na 3 
tyg~nie obozu pracy skazana 
została Leokadia Marmol, zam. 
przy ul. Wojska Polskiego 16. 
Grzywną 250 zł z zamianą na 
trzy tygodnie obozu pracy za 
podobne przestępstwo ukara
no Danutę Majkowską, zam. 
przy ul. Wapiennej 55. Za 
wywołanie gorszącej awantu
ry 4 tygodniami obozu pra
cy ukarano Janinę Raczek 
vel Raczyńską zam. przy ul. 
Drewnowskiej 62. 

Kronika par·łyjna 
DZIELNICA G01\NA·l;EWA: 

Dziś, o g.ódz. 14, W ' 101Ca1u 
Dzielnicy, ul. Wigury 4~6, rQZ
pocznie swe obrady Plenum 
Komitetu Dzielnicy Górna· 
Lewa. 

KURS BEZPIECZE!(ISTWA 
I HIGIENY PRACY 

Cymlańskie ... 

Od Jutra w świetlicy Centrali 
Tekstylnej w Lodzi, ul. Piotr
kowska 16, rozpocznie się 9-dnlo
wy kurs bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Kurs obejmuje swotm za
•lęglem 6 cęntral Handlowych, 
podległych bezpośrednio MHW. 
Udział w szkoleniu weżmle około 
100 referentów BHlP z całej Pol

·•ki. 

na których zielenieją na wpół 
zatopione krzewy; wśród za
rośli znalazły schronienie nie
zliczone stada dzikich gęsi I 
kaczek. Niezadługo, być może 
już w przyszłym tygodniu, po 
napełnieniu ogromnej czaszy 
zbiornika i te wysepki skryją 
się pod wodą. Powierzchnia 
morz.a wygładzi się. • 

Mijamy nadbrzeżne stanice 
i chutory. Większość z nich 
przeniesiono tutaj z ich daw
nych, dziś już zatopionych 
miejsc. Widzimy w oddali za
budowania gospodarcze, duże 

iscach sady, parki, winnice. W 
ciągu krótkiego czasu ze znaj
dujących się dziś pod wodą 
miejscowości przesiedlono 
dziesiątki tysięcy ludzi, prze
niesiono ponad 15 tysięcy za
gród i budynków społecznyc~. 
Mieszkańcy nowych st.anie 

i ·chutorów witają radośnie 
nasz statek, jeden z pierw-
15zych na nowej trasie. Z zain
t.eresow.aniem oglądają o
gromne barki z drzewem, któ
re holuje parowiec, 

Za stanicą Suworowską le
wy b- zeg znika nam całkowi
cie z oczu. 

ODCZYTY 

W dn•u 13 bm„ o godz. 10. w 
salł Związku Zawodowego Prac. 
Gosp. Komunalnej, ul. Wólczań
ska 5, Miejski Komitet Stronnic
twa Demokratycznego organizuje 
zebranie publiczne, na którym 
ob. czesła\v Szczepaniak, dyr, Iz
by Rzemieślniczej w Łodzi, wy
qło~l referat pt. „Walka o zied
noczone, pokojo\ve, clemokra tycz„ 
ne Nie1ncy" . 

• • • 
Jutro, o godz. 13, w gmachu 

ORZZ (sala 11Melodramu" ), ul. 
Traugutta 18, prezes Urzędu pa„ 
tento\vego RP, ob. inż. Muszyń
ski wygłos! odczyt pt. „Powsta
nie tematyki wynalazczej w za„ 

Coraz głębszy i szerszy jest 
szlak wodny, po którym pły
nie ;;tatek. Drogę wytyczają 

tu jeszcze zwykłe rzeczne bo
je. Ale dalej, zamiast boi, zna
czą trasę wysokie pływaki je
ziorowe, umieszczone w odlE!'
głości kilku kilometrów jeden 
od drugiego. SRODA, 9 LIPCA 1952 R. 

t 
Płyniemy tu już , po otwa~- 12.04 Dziennik. 12.15 Przerwa. 

ym morzu, brzegow nie wi- 14.00 D•iennlk. 14.15 Kwad rans 
dać. Wiatr wzmaga się. Na radzieckiej muzyki rozrywkowej, 
przestrzeni dziesiątków kilo- 14 .30 Koncert Orkiestry Mandolin. 

. . . . t.RPR pod dyr. E. Ciukszy. 15.10 
metrow me UJrzys:z: tu aru Audycja literacka. 15.30 Slucho
jednej wyspy - wszędzie wo- wisko dla świetlic dziecięcych. 
koło woda. 16.00 Muzyka symfoniczna. 16.20 

Na 40 ki'lometrze od stani- Audycja literacka. 16.30 Muzyka 
rozrywkowa. 17.00 Wiadomoścl 

cy Cymlańskiej spotkała nas popoludniowe. 17.05 Pogadanka 

kladzfe pracy", Po prelekcji 
wyświet1any będzie film, 

DYZURY APTEK 

Dzlsle)•zel nocy dy1urul~ na• 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Zielona 28, Piotrkowska 225, 
z.gier~ka 146, Nowotki 12, Ła• 
g1ewnt c.k~ 120, Dąbrowskiego 24 b, 
Al. Kosctuszkl 48. 

Dy1u.r l>Ołożniczo.gJnekologJcz· 
ny: dz1ś d y i.urule przez cAlą d'}bę 
Szpila! im. M . Curte-Sklodow
skieJ, ul. Curie-Skłodowskiej u. 

PAI'tSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 - „Ba"" 
krut". 

TEATR LETNI - godt. 19.30 
„Objetdża lnia społeczna•· 

TEATR MUZYCZNY - godz. t9.15 
,.NlespokoJne. szcz~ścle'' 

OPERA SLĄSKA - godz. 19 ..... 
,,Fontanna Bachczysaraju" 

Pozostałe teatry nleczynne. 

BAJKA - „za wam! pójdą in• 
ni'' - godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Stalowi bojownicy'• 
- godz. 16.30, 18.30, 20.ao 

GDYNIA - „Program naukowo• 
ośwla fowy" Nr. 32-52 - godz. 
11, 18, 19; · „Pieśń AbaJa" -
godz. 20. Program dla naj
m łodszych: „Chomik samoJub"t 
„Była sobie mrówka" , „Cz.a i o• 
dziejska torba" - godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Jak har
towała się stal'" - godz. l6, l8, 
20 . 

MUZA - 11 Karlera w Parytu„ 
godz. 18. 20 

POLONIA - „Mury Malapagi" 
godz. t6.30, 18.90, 20 30 

PRZEDW1~SNIE - „Clenie na 
torach" - godz. 18, 20 

REKORD - Nieczynne z powodu 
remontu 

1 MAJA „Trójka tref\" -
godz. i7.30. i9 30 

ROMA - ;,Pani Dery'" - godz. 
19, 20 

SOJUSZ - „Orzet '1taukazu" -
I ser. - godz. 19 

STYLOWY - J Na granicy" -
godz. 18, 20 

.SWIT - „N<;dznlcy·• I seri a -
godz. \S, 20 

TATRY - „cztow!ek bez JutT"'' 
god z 18 li , 20. 

WJ8t..A - „Ak cja - B" - GOdZ. 
16, 18, 20 

W wyjaśnieniu koresponde11~ 
cji pt. „WSZYSTKO MI JED
NO" (Gfos Robotniczy" Nr 121) 
CZPDz. komunikuje, że opóź
nienie w zatatwieniu projektu 
ob. WymysiowskiegD i Jędrys 
nastąpiło na skutek niew!aści
wej interpretacji zarządzenia 
przewodniczącego PKPG z 
dnia 7. V II. 51 r „ dotyczącego 
wynalazczości robotniczej. Wo
bec tego CZPDz wyjaśnił, jakie 
pomysly racjonalizatorskie 
winny być za!atwiane bezpo
średnio przez zak!ad pracy . 
CZPDz. zaznacza, że projekt, o 
którym mowa w notatqe, znaj
duje si~ obecnie w tollu zalat
wiania. Po stwierdzeniu jego 
przydatności zostanie wprowa
dzony w życie. W zwl(łzku z 
niewłaściwym przyjęciem 
wniosku przez ob. Góreckie
go, pracownika CZPDz, pou
czono go jak należy zalatwiać 
tego rodzaju sprawy. 

Tegoż dnia po południu, 
wziąwszy na hol dwie barki z· 
drzewem budulcowym, (które 
miało być dostarczone do Azo
wa) „Akademik Asafjew" po
plynął z biegiem Donu, ku 
stanicy Cymlańskiej. Przed 
nami wielka tafla morza, któ
re w ciągu swej krótkiej hi
storii zdążyło się już wsławić 
silnymi wiatrami. Pierwszy statek na Cymlańskim Morzu. bi;rza. Było to już pod wieczór, sportowa. 17.15 „z mikrofonem 

• przez m iasto i wieś". 17.30 11W 
o zachodzie słonca. W pewnej letnim słońcu" - reportaż. dżwię
chwili ściemniło s ię, morze kowy. 17.45 „uczmy s\ę języka 
pokryło się pianą. W niespeł- rosyjskiego" . rn.oo „wszechnica 

Wt.OKNiARZ - „Btękltne mle
cze" - godz. 16.30. 18.30, 20.30 

WOLNOSC - „Sekretarz Rejko
mu" - godz. 16.30, t8.30, 20.30 

ZACHĘTA - Nieczynne z powodu 
remontu. 

Znane są rozmiary tego ol
brzymieg_o zbiornika wodnego: 

WINNYCH z GS W KRUSZO- ma on 350 km. długości, 30 
WIE UKARANO km. szerokości. Pojemność je

go wynosi - około 24 miliar-

W od-oowiedz! na art. pt. dy metrów s':eść. ~ody. 
„ZŁY STYL PRACY w GS w I ~le_ na razie ~bt<?rruk Cym
KRUSZOWIE HAMUJE PRZE- la~~ki me Jes~..ieszcze cał~o
BIEG Kt:JNTRAKTACJl" w!c1e napełm?ny. Do stam~y 
(„Glos Robotniczy" Nr 116) KP N1zn·e-Czirskii1a stat~k płyn!e 
PZPR w Łodzi podaje, że J. starym kręty~ s_zlak1em,. kto
Szktarek został zwolniony z ry_ na nlew1elkim odcm~u. 
zajmowanego sta·nowiska na mt~dzy chutorem . Wlerc.~n!e
skutek jego nieudo!nej i chao- Czirsklm i stamcą N1zme
tyczne; pracy. Kierowniczka Czirską ma kilka ostrych za-
sktepu, ob. Tarasowa, otrzy- krętów. . . . . . 
mala trzymiesięczne wypo- D_<> ~tamcy Ntzn~e-C~lrskaia 
wiedzenie pracy. Poza tym dob1Jahśm.v !'°11 w1eczor .. f'.'.O· 
przeprowadza się , kontrolę 1 wa, prz~mes~ona. na wzmes1e
dochodze.n!e w sprawie ukry- me ~tam:a. 1a~~iała elektryc~
uiania bialego towaru pod ta- n.vm1 św1atłam1. Zdawały się 
dq. bli~kie -:- tylko ręką sięgnąć, 

Ob J. Majcher zosta! prze- ciągle Jednak oddalały się. 
niesion11 na inne .tanowisko . R-plrn wiła się i wiła i zdawa
Stwierdzono również, ie ob . '" się, że nie wybrniemy ni
Ktukowski znajdowal sie po 11dv z tvch oRtrvch zakrętów. 
aodzinach pracy w stanie niP.- - A wyobraźcie sobie teraz, 

s,iebie, a droga na tym odcinku 
skróci się o dwie-trzy godzi
ny . jeśli nie więcej. 

Na redzie w stanicy Niżnie
Czirskaja 'statek zarzucił kO'
twkę. Ale odpoczynek był 
krótki. Ledwie dniało, ruszy
liś·ny w dalszą drogę. Za sta
nicą Niżnie-Czirskaja czuje 
.się już prawdziwe morze. 
Tafla wodna rozlała się tak 
szc-oko, że lewy, niski brzeg 
zbiornik.a stapia się z hory
zontem. Ledwie można go zo
baczyć przez silną lornetkę. 

Karawana nasza płynie 
wzdłuż wysokiego, górzystego 
prawego brzegu. na którego 
zboczu ustawiono na wyso
kich masztach tarcze orienta
cyjne dla żeglarzy . Tarcze po
malowyne są na biało lub 
cze.rwano i widoczne są z da
kka na tle prawobrzeżnych 
pagórków. Na powierzchni 
zbiornika wodnego widać 

domy z nowymi dachami, 
krytym.i tarcicą. Państwo u
dzieliło kołchozom wydatnej 
pumocy przy )lrzesiedleniu. 
Nowe stanice i wsie zaplano
wali architekci. Pobudowano 
kluby, szkoły, kina, ośrodki 
lekarskie i instytucje dziecięce. 

Powstanle zbiornika Cym
lańskiego i innych zbiorni
ków na wołgo-dońskim szla
ku wodnym poprzedziły za
krojone na wielką skalę ro
boty przygotowawcze. Cała 
dolina Donu huczał.a w te dni, 
j~k wielki ul. Olbrzymie trak
tory ciągnęły n.a specjalnych 
płozach domy mieszkalne, 
warsztaty, zabudowania gos
podarcze - wszystko to bez 
rozbiórki - tak jak stały. 
W ~so!o stukały młotki I topo
ry; w rn;iwych stanicach wier
cono setki studzien. układ.ano 
rury wodociąge>we. Z bajecz
ną szybkością wyrastały ulice, 

Radiowa" tI wykl. z ekonom. 
na godzinę fala podniosła się ; potit. 18.50 „Na świetlicowej 
zaczęto kołysać statkiem. Ale estradzie". Orl<i.e•tra Mando· 
burza przeszła równie szyb- llntstów I chór ŁRPR pod dyr . 
k 

. . . E. Ci ukszy. 19.30 Muzyka I ak
o, )Bk szybko się zaczęta , me I tu al ności. 20.00 Koncert mu1.ykl 

potrzebowaliśmy więc szukać rozr:.:;vkowej. 20 .40 „Brfg•da zwy
schronienia w przystani któ- cu~'-a - fragm. powieści . 21.00 

· · · ś . . ' Dziennik. 21.30 Koncert solistów. 
re) swiatła go cmrue zapra- 21.45 „Awicenna w Bucharze" -
szaty nas z daleka ;<tuchowlsko. 22.20 H. Purcell: 

, . Sulta baletO\VB. 22 .40 Muzyka ta-
Hydrowęzeł Cymlansk1 u- ncczna. 23.00 Muzyka operowa. 

kazał się nam w blaskach ty- 23.50 Ostatnie wiadomości, 
sięcy świateł. W oddali ryso-
wała ~ię widoczna nawet w 
mre>ku nocy potężna sctana p k • • 
13-to kilometrowej tamy. Póź- OSZU iwam pracownicy. 
no w noc statek zarzucił ko
twicę na redzie Cymlańskiej 
Rankiem ujrzeliśmy całą ma
j~statyczną panoramę hydro
węzła, wraz z jego niedawno 
uruC"homif'ną el ektrownią i 
śluzami. W porcie stały statki 

· idat!e do ujścia Donu i statki 
płynące z Rostowa nad Do
nem do Stalingradu. 

K. POGODIN 

Tka.czy na krosna angielskie, 
rewolwerowe, tka.czy na kros
na kortowe, śrubowników, 
przykręcaczy i robotników 
gospodarczych zatrudnią na
tychmiast Zakłady Przemyslu 
Wełwanego im- W. t.ukaslń
skiego, t.ódź, Lt l. M. Nowot
ki 83/85. Zglos'zenia osobiste 
przyjmuje Dziat Personalny 
ul. M. Nowotki 1q. 1788-K 

Lóilzkie Zakłady 
Przetwórst11•& Owocowo-

\Varzywnego w J:.()dzl, 
ul: Napiórkowskiego Nr. 28, 
przypominają, że stosownie 
do uchwaly Rady Państwa 
i Rady · Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za
żalenia i odwołania załat
wia dyrektor lub jego za
stępca w poniedziałki od 
godz. 15 do 16, dla Prze
twórni Owocowo - Wa
rzywnej, ul. Wólczańska Nr. 
45-47 i dla Wytwórni Win. 
dawniej „Syrena", ul. Na
piórkowskiego N r. 28, w so
boty od godz. 13 do 14. Je
śli w te dni przypad a dzień 
wolr v od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygod nia. 

1420-K 

Odpowiadając na korespon
dencję pt ,,N !E DOPUSZCZAC 
DO Bł.F;DÓW W OBLICZE· 
NIAC'H ZAROBK()W ROBOT· 
NTCZYCH" („G!os Robotniczy" 
Nr 1261 Dyrekci a ZPP im Zuh
rzyck i ego ·wyia<nia, że po u· 
jawnieni tt poml/tki, ob H. Z1L

rawik i D. Kraj ewska już przy 

tr::-eźwym na terenie biura, za jaka to była męka przedtem, 
co otrzyma! upomnienie. przy niskim poziomie wody - wiele wysepek i półwyspów, powstawały n.a nowych miej-
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